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związku z aresztowaniem 

Steigera, bo czytał w gazetach, że u nie 
go znaleziono bombę. Wyrażał wobec 
niej obawę, ze względu na to, że w tej 
kamienicy mieszkał Steiger, by — mu 
się coś złego nie stało. Rzeczywiście po
szedł z dozorą domu na poddasze i przy
niósł dwa granaty, Fiderer kazała je za
kopać w piwnicy. Później okazało się, 
ie GRANATY TE NALEŻĄ DO JEJ 
BRATA, PORUCZNIKA WOJSK POL
SKICH, który służył w Kołomyi I mie
szkał swego czasu w pokoiku na podda
szu. Świadek oświadcza dalej, że nim ta 
sprawa się wyjaśniła przyszła do niej po
licja, wykopała owe dwa granaty, mó
wiąc, że są one w związku ze Steigerem. 

Kto kłamie? 
Następnie zeznaje świadek 

Eleonora Flachowa 

Zeznania je} odnoszą się do sprawy słu
żącej Marji Kalousek, która u niej praco
wała w grudniu 1924 roku przez 3 tygo
dnie. Oświadcza ona, że Kalousek opo
wiadała jej. że służąc u dr. Reicha sły
szała, iż Steiger rzucił bombę i że za 
niego już siedź; niewinny, ale przekupio 
ny Paóczyszyn. Kalousek także mówiła 
0 tem pracującej u niej praczce Krawco
wej. Flachowa opowiedziała o tem swe
mu synowj Gustawowi, który |<-st przyja
cielem protokulanta Piotrowskiego. 

Świadek miała wrażenie, że Kalousek 
mówiła prawdę. 

Przewodniczący! — A może to była 
tylko plotka? 

Świadek: — odniosłam wrażenie, żc 
ona istotnie słyszała. 

Przewodniczący: — Bo ona wczoraj 
tu na rozprawie zaprzeczyła. 

Świadek: — Ona skłamała. Zresztą i 
praczka była przytem obecna. 

Na pytanie przewodniczącego świa
dek oświadcza, że była u sędziego śled
czego konfrontowana z Kalousekową. 
Kalousekowa powtórzyła że słyszała u 
Reicha, iż Steiger przyznał się do winy, 
zaprzeczyła tylko by ojciec Steigera 
przychodził do dr. Reicha, z prośbą o u-
wolnłenie syna. Przewodniczący wykazu 
je świadkowi, że w protokule śledczym 
są spisane zeznania z konfrontacji, które 
są nieco odmienne. Świadek nie przypo
mina sobie co zeznawała u sędziego śled 
czego. 

Zeznanie insp. 
Sa\wicicie3io» 

Następnie przystąpiono do przesłu
chania świadka Jana Sawickiego, pod
inspektora policji politycznej we Lwo
wie. 

Świadek ten składa rewelacyjne ze
znania o przebiegu śledztwa w policji 
1 opisuje dokładnie, jak przesłuchiwano 
Pasternakównę I Steigera. Zadaje on sta 
nowczo kłam poprzednim zeznaniom 
PASTERNAKÓWNY l INSPEKTORA 
LUKOMSKIEGO. Inspektor Sawicki 
stwierdza, że w 20 minut po zamachu 
przybył do komendy policji wraz z pod
komisarzem Suchenkiem i po krótkim 
czasie przystąpił do Pasternakówny ze 
słowami: 

S p e c j a l n a s ł u ż b a t e l e f o n i c z n a i t e l e g r a f i c z n a .11. R e p u b l i k o " 

CAŁA OBRONĘ —̂ Niech się pan3 uspokoi, niech pani 
tislpdzlc I opowie ml poważnie, co paul 
widziała. 

Na zadane jej przez świadka pytania 
opowiedziała, że na miejscu zamachu 
Steiger stał od niej oddaiony na lewo 
wskos o jeden albo dwa kroki. Widziała 
ruch wsteczny prawą ręką, a następnie 
zobaczyła jakiś pakiet w locie. 

Na zapytanie świadka, czy widziała 
w reku Steigera bombę I czy on ją wy
rzucił, odpowiedziała temd słowami: 

— BROŃ BOŻE! TEGO NIE MO
GŁAM WIDZIEĆ! 

Wobec tego — oświadcza Inspektor 
Sawicki — przyszedłem do niezbitego 
przekonania, że zeznania Pasternaków
ny są niewystarczające do absolutnego 
oskarżenia Steigera o zapach. 

Treść telegramu, wysłanego natych
miast po zamachu przez świadka do 
władz centralnych w Warszawie była 
bardzo ostrożna i brzmiała; 

„Został wykonany zamach na prezy
denta Rzeczypospolite], w związku z za 
machem został, Jako podejrzany przy
trzymany Stanisław Steiger". 

W kilka dni potem była Pasternaków 
na przesłuchiwana przez naczelnika po
licji politycznej w Warszawie p. Swol-
kicna. Łukomski przedstawił p. Swol-
kienowl Pasternakównę, oświadczając 
z patosem: 

— To jest ta bohaterska istota, która 
miała odwagę zdemaskować sprawcę. 
Palec Boży ją zesłał. 

Wobec Swolkiena Pasternakówna wy 
konała szereg ruchów już bardziej praw 
dopodobnych, które jednak mogła sobie 
przyswoić wskutek wielokrotnego po
kazywania ich i zacietrzewienia, jakie 
okazywała. 

Na pytanie przewodniczącego, świa
dek zaprzecza stanowczo, jakoby Pa
sternakówna demonstrowała wobec Łu-
komskiego, albo niego jakikolwiek ruch 
ręką. Przy obecnych rozprawach Pa
sternakówna zademonstrowała ruch rę
ką, którego ani przed sądem doraźnym, 
ani w śledztwie nie pokazywała. Ruch 
ten Pasternakówna i Łukomski sobie u-
roili. 

Świadek jeszcze raz kategorycznie 
stwierdza, że Pasternakówna mu mówi
ła, iż pakietu, ani jego wyrzutu nie wi
działa. Widziała dopiero pakiet, gdy już 
był w locie. To samo widziały dziesiąt
ki Innych świadków. 

Wrażenie aa sali. 

Twierdzenie to wypowiedziane z ca
łą stanowczością przez drugiego już 
z rzędu funkcjonariusza policji, który 
miał sposobność zetknąć się z Paster
nakówna po zamachu wywołało wielkie 
wrażenie zarówno wśród publiczności, 
jak i na sędziów przysięgłych I komen
towane było ogólnie, jako OBALENIE 
GŁÓWNEGO PUNKTU AKTU OSKAR 
ŻENI A. 

Dalsze rewelacje) 
Wśród ogromnego napięcia zgroma

dzonych przystopuje inspektor Sawicki 
do dalszych rewelacji. 

Inspektor Sawicki zaprzecza stanow
czo wszystkim zeznaniom Lukouiskiego, 

A POTWIERDZA 
STEIGERA 

Mianowicie, wielokrotnie świadek 
stwierdza, że Steiger nje powiedział wo
bec Łukomskego, jakoby żydzi byli tv 
także gospodarzami, powiedział tylko, 
że po 600 latach są tubylcami. Steiger 
mówił tylko o szowinizmie narodowym 
Inspektor Sawicki po przesłuchaniu go 
był zdania, że żadnych mbtywów czynu 
u niego niema. 

Na twierdzenie Łukomsklego, że wi* 
dzi w enuncjacjach Steigera przyznanie 
się do komunizmu, świadek wyrazi! wo
bec niego z powodu tak nielogicznego 
myślenia zdumienie i zniecierpliwienie. 

Na pytanie przewodniczącego stwier 
dza inspektor Sawicki, że był przekona
ny odrazu, iż ŚLEDZTWO IDZIE PO 
FAŁSZYWEJ DRODZE 1 mówił o tern 
na konferencji w województwie I p. pro
kuratorowi Swobodzie. 

Następnie zadaje pytania radca Gót-
tinger. 

Prokurator zapytuje, czy rzeczywi
ście na konferencji w województwu 
świadek podnosił, że śledztwo prowa
dzone 1 kierowane jest fałszywie i dla
czego, jako kontrargument przeciwko 
kierunkowi śledztwa p. Łukomskicgo 
podnosił, że są luki w zeznaniach Paster 
nakówny. 

Inspektor Sawicki oświadcza, iż za
raz powiedział, że twierdzenie p. Łukom 
skiego, jakoby Pasternakówna była na
ocznym świadkiem zamachu jest fał
szywe. 

Następnie inspektor Sawicki opisuje 
stosunki panujące u sędziów śledczych, 
a w szczególności charakteryzuje do
sadnie system przeprowadzania śledz
twa przez pp. Rudkę i Potrowskiego. 

Kiedy prokurator zapytuje świadka 
ćo do podpisania protokułu, oświadcza 
on, że po wielu nieprzyjemnościach w 
biurze p. Rudki, zgodził się go pydpisać. 
Zgodził się na umieszczenie słowa „ko-
munizujący", co wedle świadka jest zu
pełnie różne od słowa „komunizm", r-
Rudka 1 Potrowski napisali mimo to w 
iego protokule „komunistyczny". 

Wobec powyższego świadek, o ile 
ma wyjaśnić prawdę, prosi przewodni
czącego o wykluczenie jawności roz
prawy 1 zarządzenie na czas jego za
znali tajności, aby mógł NIESKRĘPO
WANY ZEDRZEĆ MASKĘ TAJEMNI-
CY ŚLEDZTWA I WYJAŚNIĆ W JAK' 
SPOSÓB WYDOBYTO OD NIEGO 
FAŁSZYWE I NIEZGODNE Z PRAW
DĄ ZEZNANIA. 

Wśród członków trybunału zapano
wała ogromna konsternacja, poniewai 
padło clężłde oskarżenie pod adresem 
władz sadowych 

O tajność zeznań 
Wśród ogólnego napięcia zabiera głos 

obrońca dr. Landau, który w swem prze 
mówieniu popiera w formie wniosku 
prośbę świadka o zarządzenie tajuo<ci 
'rozprawy. 

Dr. Landau mówi : 
— Czy protokul sądowy jest kon

traktem, aby zgadzano się na coś? Sly» 
szeiiśmy, że świadek, pan Sawicki zgo
dził się na pewne zeznania, po nieprzy
jemnościach, o których chce nam opo
wiedzieć. 



Sir. 2? 

Proces Sfeigera. 
( D o k o ń c z e n i e ) . 

Prokurator sprzeciwia się wniosko
wi , a .przewodniczący odracza rozpra
w y do jutra do godziny 9-ej rano. 

Jutro rano ma zapaść decyzja trybu
nału, czy na czas zeznań inspektora Sa
wickiego m być zarządzona tajność. 

Aresztowanie Marji 
Kalousek. 

Wczoraj o godzinie I-ej popołudniu 
na rozkaz prokuratora została areszto
wana Marja Kalousek, Która zadała 
kłam zeznaniom Flacha i Krawcowej, 
jakoby miała oświadczyć, iż w mieszka
niu dr. Reicha przygotowywany był za
mach na prezydenta Rzeczypospo'licj. 

Co mówią w Ber
linie? 

Berlin, 6 listopada. 
Polaka Agencja telegraficzna. 

„Berliner Tageblatt" komentując spra 
wę Steigera, pisze: 

Z punktu widzenia niemieckiego in
teresują nas dwie kwestje: 

1) Trybunał lwowski za pośrednic
twem poselstwa polskiego w Berlinie 
zwrócił się do urzędu spraw zagranicz
nych z prośbą o zakomunikowanie ak
tów policyjnych i sądowych niemieckich 
z których ma wynikać, że sprawcą za
machu na prezydenta Wojciechowskie
go jest Teofil Olszański. Rząd niemiecki 
dotychczas nie odpowiedział na ten krok 
Czy rząd niemiecki pyia „Berliner Ta
geblatt" — ma jakieś wątpliwości prze
ciwko zakomunikowaniu aktów, dowo
dzących, że przed sądem lwowskim 
stoi niewinny? 

2) Część prasy polskiej stwierdza, że 
zamieszkali w Berlinie członkowie ukra 
ińskiej organizacji wojskowej, z której 
polecenia rzekomo został wykonany za
mach na prezydenta, znajdują się w sto
sunkach z członkami prawicowych or
ganizacji niemieckich. Byłoby interesu-
lacem, aby władze policyjne zechciały 
wypowiedzieć się w teł sprawie. 

Insp. Swolkień 
ciężko ranny. 

Warsz. kor. „ I I . Republiki" (b) telef.: 
Wczoraj o godzinie 8-ej wieczorem 

na wychodzącego z gmachu minister
stwa spraw wewnętrznych naczelnika 
policji politycznej p. Swolkicna, który 
był w towarzystwie komisarza Gacha, 
najechała taksówka nr. 173. 

Inspektor Swolkień został ciężko ran 
<iy, a komisarz odniósł lżejsze obrażenia 

Szofera aresztowano. 

Czlczerln w Berlinie. 
Polski Agencia Telegrafiema. 

Berlin, 6 listopada. 
Dziś wieczorem przybył tu z Wiesba 

denu komisarz spraw zagranicznych Czi-
czerin, który zabawi w Berlinie kilka 
dni. 

Na ulicę spadł samolot. 
D z i a ł o się t o w Poznaniu . 
Z Poznania donoszą: 
W środę wieczorem, spadł w Pozna

niu aeroplan wojskowy, przybywający 
z Warszawy, wraz z pilotem i obserwa 
•orem. 

Pilot chciał wylądować z powodu dc 
fektu motoru i w malej odległości od zie 
mi zaczepił się skrzydłem o druty tele
graficzne, skutkiem czego aparat runął 
na ziemię. 

Aparat został mocno uszkodzony, pi
lot odniósł tylko lekkie zranienie nogi, 

ipbserwator wyszedł bez szwanku. 

Henry Jiwenel 
k o m i s a r z e m f r a n c u s k i m 

w S y r j i . 

Paryż, 6 listopada 
Agencja Wschodnia. 

Senator Henri Jouvenel przyjął za
proponowane mu stanowisko komisarza 
cywilnego w Syri i . 

„ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

Żółwim Krohiem p r z y l e l t h i e* obstruKcii 
idą sobie naprzód rozprawy sejmowe o reformie rolnej, a 
wniosek o rozwiązanie sejmu ciągle jeszcze spoczywa pod suk^e 

Ustawy t. zw. sanacyjne wobec trwania rządu p, Grabskiego są nieważne 
twierdzi Wyzwolenie. 

artyku-Warszawskj sprawozdawca parlamen 
tamy „ I I . Republiki" (L) telefonuje: 

'W myśl wczorajszej zapowiedzi od 
dzisiaj zrana, w gabinecie p. marszałka 
sejmu Rataja, zaczęły się pertraktacje z 
przywódcami stronnictw w sprawie zna
lezienia kompromisowego wyjścia dla zła 
godzenia obstrukcji „Wyzwolenia" w glo 
sowaniu poprawek senackich nad refor
mą rolną. 

Próby te pomimo kilkugodzinnych na
rad pożądanego 

skutku nie odniosły 
i narady rozbiły się przy dojściu do art. 
31 ustawy, który traktowany jest przez 
„Wyzwolenie" jako zasadniczy. 

„Wyzwolenie", które szło na daleko 

idące kompromisy przy innych 
łach, zostało 
zmuszone do dalszej obstrukcji przez nie 

ustępliwość prawicy, 
która nie dopuściła do porozumienia przy 
art. 31. Dlatego też byliśmy świadkami 
dalszej obstrukcji w Sejmie, tym razem 
cichej, która uwydatniła się jedynie w 
ciągłem imiennem głosowaniu. 

Glosowanie to pozwoliło na przyjęcie 
kilku artykułów w ciągu pięciogodzinne
go prawie posiedzenia. 

Obstrukcja trwać będzie i nadal. 
Pewne ożywienie nastąpiło dopiero 

przy końcu posiedzenia przy rozpatry
waniu porządku dziennego następnych o 
brad sejmu. 

Poseł Chrucki (ukr.) zaproponował, 

Na wypadek wojny... 
Kto ją w Polsce wypowiada i kto zawiera pokój? 

Warszawa, 6 ilstopada. 
Polska Acencja I eleciatlczna 

Sejmowa komisja wojskowa przyję
ła w trzecim czytaniu dalszych sześć ar 
tykułów o naczelnych władzach obro
ny państwa. 

Art. 8-my przyjęto w następującej re 
dakcji: „Prezydent Rzeczypospolitej 
wypowiada wojnę i zawiera pokój za u-
przednlą zgodą sejmu". 

Referent poseł Dąbrowski zapropo
nował także sformułowanie artykułu, 
któryby obejmował interpretację wyra
żenia „Za zgodą sejmu". Propozycji tej 
jednak nie przyjęto. 

Pozatem przyjęto art. 10-ty, upoważ 
niający prezydenta Rzplitej do wydania 
koniecznych przepisów prawnych celem 

zabezpieczenia interesów państwa od 
chwili mobilizacji przez cały czas trwa
nia wojny. Rozporządzenia takie będą 
przedłożone ciałom ustawodawczym do 
ustawowego załatwienia na jednem 
z najbliższych posiedzeń po ich ogłosze
niu i zachowają moc obowiązującą, o ile 
p.ie zostaną zmienione lub uchylone. 

Przy art. 13-ym poseł Miedziński po
stawił wniosek, aby skreślić ustęp, po
stanawiający, że zastępcą przewodni
czącego rady obrony państwa ma być 
minister spraw wojskowych. Przeciwko 
temu wnioskowi wypowiedzieli się re
ferent oraz przedstawiciel rządu, pułk. 
Petrażyckl. 

W głosowaniu wniosek ten przepadł 
11 głosami przeciwko 9-ciu. 

aby następne posiedzenie o ^ ^ S j ^ 0 r » ' 
wtorek, natomiast wice-marszate 

odbr czewski, przewodniczący obrad 0 1 0 Pj 
cały dzień, wystąpił z wnioskiem 
cia posiedzenia dziś t.j, w sobota . 

W rezultacie rozpoczęto ŚlosoVJ v 
jedynie zresztą nieimienne, z k t

 0nS» 
kazało się, że p. Moraczewski ma P 
cie 

jednego głosu większości, ^ 
gdyż w głosowaniu przez drzwi z* ^ 
skiem jego wypowiedziało się 1̂ 1 P° 
przeciw zaś 140. ^ 0 ] t . 

Następnie poseł Bagiński (..Wyr ^ 
nie") zaproponował, aby na FelV,S 

miejscu sobotniego posiedzenia P 
wiono 

sprawę rozwiązania sejm"" ^ 
dalej sprawę reformy rolnej, za* 
wę sanacyjną, jako dla państwa ^ , 
nieważną ze względu na obecny f 1 

łożyć n a inny termin. 
Wniosek ten również 
przepadł znikomą większości*^, 

skutkiem czego wice-marszaM5 

czewski naraził się nawet na o 

samej rzeczy trudno byi° i 
dzić po czyjej stronie jest wiś* . } 

tylko wynik poprzedniego $°S°y/ic? 
może tłomaczyć szybką decyzja P-
marszałka. jj po* 

Szybko zgaszone światła na 
siedzeń przerwały liczne 

Na tern posiedzenie P r z e f ^ ) p i e r v [ ' 

Stronniczość 
W 

stępne odbędzie się dziś rano 
szym punkcie porządku dzie n n C^ acVr* 
duje 
nej. 

się 1-sze czytanie ustawv 

Atak na robotnika. 
E n d e c j a p r o p o n u j e p r z e d ł u ż e n i e g o d z i n p r a c y w p r z e m y ś l e , 

a l e c h a d e c j a o d p o w i a d a k r ó t k o : „ N i e ! " 

Odpowiedzialność za bezrobocie spada na rząd. 
Warszawski sprawozdawca parla

mentarny „Republiki" (L.) telefonuje: 
Na dzisiejszem posiedzeniu komisji 

ochrony pracy w dalszym ciągu dysku
towano na sprawozdaniem wice-mini-
stra pracy 1 opieki społecznej Jankow
skiego w sprawie bezrobotnych. 

Pierwszy zabrał głos poseł Trepka 
(Z. L. N.), który zgłosił wniosek o re
wizję ustawodawstwa o czasie pracy, 
domagając się 
przedłużenia godzin pracy I skrócenia 

urlopów robotniczych. 
Poseł Waszkiewicz (N. P. R.) żąda 

przyspieszenia pomocy w naturze (ziem 
niaków i węgla) dla bezrobotnych. 

Ze sprawozdania dyrektora departa
mentu Szubartowicza wynika, że do
tychczas pomoc w naturze otrzymali 
bezrobotni na Górnym Śląsku. Obecnie 
chodzi o to, aby uwzględniono najwa
żniejsze ośrodki bezrobotnych w b. Kon 
gresówce, a przedewszystkiem w okrę
gu łódzkim. 

Pos. Langner („Wyzwolenie") odpo
wiedzialność za dotychc79sowe bezro
bocie zwala całkowicie na rzad, a to z 
powodu jeero nieudolności politycznej 1 
gosnodarczei. 

Pos. Chaciński (prezes Ch. D.), któ
rego korespondent „Republiki" spotkał 
w kuluarach na zapytanie czy będzie po 
pierał wniosek pos. Trenki o przedłuże
niu dnia roboczego, krótko a dobitnie od 
powiedział jednem słowem: 

- Nie. 

Dalej sprawozdawca nasz zwrócił 
się do wice - ministra pracy i opieki spo
łecznej p. Jankowskiego z prośbą o wy
świetlenie sprawy pomocy dla bezro
botnych. 

P. Jankowski oświadczył co nastę
puje: 

— Przed niedawnym c""-"Tn mini
sterstwo pracy i opieki społecznej wy 
słało do wszystkich prawie woje
wództw okólnik, aby porozumieli się z 
zarządami miast w sprawie 
zorganizowania jednoraz<—' «<*mocv 

dla bezrohnt»ivch. 
— Chodzi tu o dostarczenie p o ż y 

wionym pracy po tańszej ^-nie, lub zu
pełnie bezotatn'e (zależnie od kategorji) 
kartofli, węgla, ewentualnie mąki. 

— Pomoc ta będzie zorganizowana 
mniej więcej na tej zasadzie. *~ rreSiJ 
wydatków gotówkowych poniesie rzad. 
Obecnie wnioski wojewodów w tej spra 
wie zaczęły dopiero napływać. 

Po otrzymaniu wszystkich danych 
rząd zorientuje się jaki może być jego 
udział w akcji samorządów i wówczas 
dopiero ministerstwo będzie mogło zdać 
sobie sprawę z pracy, jaka nań spadnie. 

Oczywiście akcja ta zakrojona bę
dzie na 

miarę możliwości skarbowych rządu 
i będzie w pierwszym rzędzie dotyczy
ła tych ośrodków przemysłowych, gdzie 
bezrobocie jest zjawiskiem stałem. 

Łódź, która dotychczas leszcze ża
dnej pomocv nie otrzvmała Unóz\e u-
v *;.-.„«, n a - i w w w a m mieiscu. 

WILIAM MARCONL ^ 

wynalazca telegrafu bez
 <*rU*Vryć 

30-letnlą rocznice swych 0 

fizycznych. 

Mary Pickford 
dyrektorem bank*> 

Londyn, 5 
Agencja Wschr--^"-

Donoszą z Hollywood w K a p|CK' 
że słynna artystka filmowa, M * " ^ 
ford, została dyrektorem banku » 
rai Trust and Sevings Bank", ^ j c t f 

Niespodziewaną nową swoja ^ 
roznoezrtą Mary Pickford 2'&°j0f£, 

Ostatnio bawi ł w 
Niemczech sekre
tarza f rancuskie
go z w i ą z k u arty
s tów sceniczny(x) 
i był wszędz ie 

pode jmowany 
n iezwykle ser

decznie. 
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Ave, Caesar, morituri te salutant. 
Posi«dZeL?',.poseł

 B 7 r k a 0 9 l a t n i e m | Abraham Lincoln, znakomity prezy- l l i ogłupiać wszystkich i zawsze. Jecrol Mahomet Grabski nte «nrn™ 
N z**1} ^ o m i s i i skarbowo . budżeto-
n\i 2 °. y m naciskiem oświadczył, i i 
V N E

A C . ! Ą G A ^ ' " y w e pożyczki zagra 
WZ' P l P r emier Grabski opuścił salę 

przechadzał się po 
później wpadł do małego 

g ł o w e f ° n 5 C Z n 

Hel MI. 
w ramiona i podparł ią mo 

- P. Grabski siedział jak czło 
«Hi ^ b

 r £ f ° ciężko los dotknął i zwalił 
l nielada ciężar 

^ k / ° P o w ' a ^ a n o 0 tym w sejmo-
\ i ^ U a r ach, jakiś żal ścisnąć musiał 
»tny 

czem myślał ten człowiek sa-
Hfzcj. ^ S r 6d wielkiego rozgwaru, 
"»« »: .. w °wei chwili kiedv rznu 
kl| kamieniem? 

co 
owej chwili, kiedy rzucono 

W sąsiedniej 
«p r Ł 0 )

C r y*y się nadal rozprawy komisji, 
lal0 l 6 r ^ z eczypospolitej, zbolały i roz 

Y l Podpierał dłońmi ciężką głowę... 

nigdy do zwolenników 
cl̂ Hj 1 P. Grabskiego. Od pierwszej 
!ot0v ' .* w- sanacji, gdy nagle i bez przy 
! t t U c ^ ' a stabilizował on kurs dolara 
^ ieć* 0 1 ' ś r °dkami, można było prze
kątni' p 6 r e E U ' Ł a t u « ł ° w a ń n * e będzie 
"̂ i&a • r a w a ekonomji są żelazne i nie 
^Sad p r z e ' a m a ć ' a iym bardziej 
\ j ^ . * * " P< Grabski próbował i spudło 

^ ? t r 2 e b a powiedzieć otwarcie: za 
dzieje nie można wi 

ło i, e8o rządu. Winien fest sejm i win StóJ41!8 społeczeństwo. Grabski jest 
W Yic człowiekiem uczciwym, pra 
\ ) t a > o dobrej woli. Brak mu było 
S) Ł a d n i e j s z e j — kontroli i zdro» 

r y lYcyzmu. 
, Niej *** 
k[ a v vno demonstrowany był w Ło-
^ ^ g a n d o w y film polskiego lot-
SeiatoK U t ° r Ó W 1 r e i y s e r 6 w t c ^ ° f i l m u 

" ^ U , y

t . C o n a i r y c h l e j wsadzić do kry 
"Jo * 
'IR, test 

1 1 1 zniszczyć bez śladu. Treść 
s^P^sta: wrogie nam mocarstwo 

u">ą „ w

 S zVki do wojny z Polską; szcze 
CV v r * s zwraca na lotnictwo; w sto 

'*fki y r z u ca ią ostatnie grosze 
? do,t'*1 Powietrzne. Polska nłe porfa-

| j e c z n e ' ''ości aeroplanów i mu-
Pe>v w wojnie zniszczona, gdyby NlJetl

 m l o d Y genialny polak, który 
V S W y k 7 a l e ń k ł

 aparacik, pozwalający 
^ W«J iA ł a ,twością I precyzją paro-
\ ^ eJ*ie ataki wroda. Zwycięstwo 

t i 6 

C . 
widz z filmu t^Ranrf i 1" 0 9 ' * ' w y c } a - ś a widz s 

diabł a ° W e g ?" ? B a r d z o p r M t e : p ° 
l o i t n j W y S ' ' a ć " ą n a ^^""anie fun 

czych, skoro lepiej jest gdy 

^ i r o ^ 1 1 Z t a w c a ' k t Ó r Y w s z y s t k ° 

INO Ł b a w c ą z* polskiego filmu pań 
<L K 0 miał być dla tłumów p. Grab
ko 

' .S^j?. 6 djabła pracować, oszczędzać 
Sj t)a, e d Y ratuje i tak wszystko Grab 
il'4^ ^ o * a n i p r z e c i e świetną walutę, za 
^ l S h r " t a n i o " podróżować zagra 
N T O N ^ * * 8 * 4 pończoszki, perfumy i 

V S eh różowemi nadziejami, a 
u i n u rzeczy -

^ j u ^ ^ ^ s t ą p i ł o przebudzenie i — 

^ . H o j . ^ 1 siedział samotny w ma-
lilaj j Wszyscy go opuścili.Przy 

Wko w chwilach stawy f 

i eCo nieszczęście i NASZE. 

Abraham Lincoln, znakomity prezy 
dent Stanów Zjednoczonych powiedział 
kiedyś „Vou can fool all the people so-
me of the tlme and some of the people 
all the time, but you cannot fool all the 
people all the time" — można ogłupiać 
pewnych ludzi zawsze albo wszystkich 
ludzi przez pewien czas, ale nie można 
ogłupiać zawsze i wszystkich... 

Znakomitą część winy rządu p. Grab 
skiego ponoszą ci właśnie, którzy clicie 

li ogłupiać wszystkich i zawsze. Jego 
przysięgli okadzacze 1 pretorianie, cze 
sto nieproszeni i niepotrzebni. Propagan 
dyści domowego chowu i autoramentu. 
Jak kot z pęcherzem biegali po Sejmie, 
po prasie, po wiecach, po jarmarkach, 
kawiarniach, ulicach 1 wołal i : 

— Jedyny jest Allah na niebie i je
den prorok jego — na ziemi Mahomet 
Grabski I 

** 

Mahomet Grabski nte zaprowadził 
nas do raju. 

Okazało się, że wogóle nie jest pro
rokiem... I dlatego jeszcze za tydzień, 
za dwa, za dwanaście — ustąpi sobie 
pocichutku, w czem wcale nie będzie 
nieszczęścia. Nieszczęściem Jest tylko, 
że pozostaną zawodowi okadzacze I 
krzykacze. 

Bodaj to kogo jeszcze obwołają zbaw 
ca ojczyzny?!... Czesław Ołtaszewski. 

W państwie ehsperymentów-
Bezskuteczne próby pogodzenia komunizmu 

z kapitalizmem. 
( S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „ I I . R e p u b l i k i " ) . 

Moskwa, w październiku. 
Nie jest rzeczą łatwą badanie obec

nych warunków życia w Rosji bez ofi
cjalnych, różowych okularów, które wta 
dze nakładają na oczy każdemu z po
śród obcych przybyszów, a szczególnie 
przedstawicielom zagranicznej prasy. 

A jednak wytrwałością I pilnością mo 
żna zdobyć objektywny wgląd w sytu
ację I ocenić ją niezależnie od woli mo
skiewskiego rządu. 

Każdy europejczyk, który bada dzi
siejszą Rosję, znajduje się pod przemoż-
nem wrażeniem, że przejściowy okres 
wielkiej niepewności i chaotycznych za
mieszek rewolucyjnych ustąpił miejsca 
porządkowi i energicznej dyscyplinie. 

Praca wre, rola jest uprawiana, ko
miny dymią; odrodziły się koleje, poczta 
telegraf 1 telefon; liczne samochody, 
przeważnie urzędowe I publiczne, toczą 
się po wyboistych brukach Leningradu i 
Moskwy. Aeroplany dbają o szybką ko
munikację do i z Rosji. 

Podczas gdy Moskwa pod wiciu 
względami powróciła już do przedwo
jennego stanu, a nawet uczyniła poważ
ne postępy, zapuszczone pałace eleganc 
klej dzielnicy Leningradu, wywłaszczo
ne przez bolszewików I zdane na łaskę 
losu, robią przygnębiające wrażenie. 

Trudności odbudowania zubożałego 
kraju są bardzo wielkie. Wpływają na to 
rozmaite czynniki, których w interesie 
objektywnego sądu nie należy łączyć. 

Niema dwuch zdań że co do mater
ialnego wynagrodzenia robotników 1 pra 

cowników Rosja nie może być w żaden 
sposób uważana za raj ploletarjatu, acz
kolwiek najgorszy okres głodu należy 
już do przeszłości. 

Żyjący z pracy mają dotychczas za
pewniony 8-godzinny dzień roboczy i 
niemal tak bezwzględny, jak w purytaó-
skęj Anglji, odpoczynek niedzielny; po-
zatem urlopy i kolonje odpoczynkowe, a 
wreszcie ubiezpieczenie bezrobotnych, 
których jest Wiele w miastach, uzupeł
niają zdobycze klasy pracującej. 

Pozatem istnieje szereg przepisów w 
ustawodawstwie, t administracji I sądow
nictwie, których 'zadaniem jest nietylko 
stworzenie równouprawnienia z lnne-
mi kłusami społecznemi, ale nawet u-
przywilejowanie robotnika i pracujące
go bez sił pomocniczych „ubogiego 
chłopa", - n . 

Jednak te przepisy w lwiej części 
wypadków pozostają, jak dotąd, mar
twa Merą prawa. 

Nowa ekonomiczna polityka, zapro
wadzona po pierwszym okresie komuni 
stycznego radykalizmu, stworzyła usta 
bilizowaną złotą walutę 1 dopuściła do 
głosu handel, aczkolwiek kupcy w sto
sunku do kooperatyw są poważnie upo
śledzeni pod względem opodatkowania, 
czynszów etc, a z drugiej strony napo
tykają przy zakupie towarów na trud
ności ze strony trustów, regulujących 
produkcję. 

Przedsiębiorstwa przemysłowe wy 
właszczono z całą bezwzględnością, 
bez odszkodowania, I oddano je do eks

ploatacji trustów, których kapitał jest 
kontrolowany przez rząd sowiecki. 

Handel zagraniczny rozwija się w . 
formie ściśle przestrzeganego monopolu 
państwowego. Tern nie mniej, wobec 
wielkiego głodu kapitałów, otrzymali w 
ostatnich czasach obcokrajowcy bar
dzo poważne koncesje, które stanowią 
wyra/ny odwrót ku wolnej konkuren- . 
cji i gwarantowaniu przez państwo pry 
watnej własności. 

Głód ziemi został zaspokojony dro
gą parcelacji skonfiskowanych mająt
ków ziemskich. Początkowo obdarzeni 
ziemią chłopi mieli obowiązek dostar
czania ludności miejskiej pewnej części 
ziemiopłodów. Z czasem jednak uzna- [ 
no konieczność zainteresowania produ
centów w wytwórczości drogą umożli
wienia mu zysków. Wobec tego zre
zygnowano z pierwotnego systemu. 

Nie stworzono wprawdzie w rolnic
twie własności ziemskiej i nieojrraniczo 
nego władania ziemią, ale umożliwiono, 
szczególnie mołorolnym chłopom, ko
rzystne wyzbywanie się owoców ich 
produkcji. Jednakże do dzisiejszego 
dnta obowiązuje systematycznie po-r 
wtarzany podział ziemi, który szkodzi 
intensywnej kulturze roli. 

Naogól we wszystkich dziedzinach 
życia paptije system eksperymentów o 
niewiadomym rezultacie końcowym, 
przyczem występuje dość wyraźne, 
acz mało skuteczne dążenie do pogo
dzenia haseł komunistycznych z kapi
talistyczną rzeczywistością. Dr. W, L. 

Najczulsze miejsce Anglji. 
Jest niem Pacyfik, opanowywany przez Stany Zjednoczone. 

Dominja angielskie posiadają własne floty, całkowicie zależne 
od miejscowych rządów. 

W życiu imiperjum brytyjskiego zaszła 
w ostatnich latach jedna doniosła zmia
na... o nieobliczaJnych być może w prry 
srłości konsekwencjach. 

Polega ona w dokonanym fakcie de
centralizacji sił morskich między oddziel 
nemi dominjami, oo najzupełniej zrujno
wało jedność floty angdelskiej. 

Dziś jedność ta Już nłe istnieje, gdyż 
każde oddzielne dominjum — Australja 
i Kanada, Południowa Afryka i N. Ze
landia — posiadają swe autonomiczne Oo 
ly, zapełnię zależne.od wysokości lokal
nych budżetów, od polityki miejscowych 
rządów, poczęści nawet od sprawności 
tubylczych łabryk, 

Przedewszystkiem jednak są one dziś 
zależne od polityki każdego oddzielnego 
dominjum — polityki, która nie zawsze 
idzie równolegle do zamiarów i celów 
Londynu. Raczej przeciwnie. 

W polityce Londynu flota jest głów
nym narzędziem panowania na morzu i 
zabezpieczeniem, w razie, wojny, regular 
nej dostawy żywności do metropolji, 

A jak ważną jest ta regularna dosta
wa żywności, miota mówić fakt, ś* Aa-

glja posiada jej na składzie tylko na prze 
ciąg sześciu tygodni. 

Najmniejsza przerwa w dostawie gro 
zi ©głodzeniem 45 młljonów anglików. 
Najmniejszy niedozór grozi wstrzyma
niem ruchu na osiemdziesięciu tysiącach 
mdl dróg morskich, któremi żywność pły 
nie do metropolji. 

Wprowadzona obecnie decentraliza
cja wszystko to na poważne niebezpie
czeństwa naraża, zwłaszcza na Pacyfiku, 
gdzie panami są dziś flota amerykańska i 
japońska. 

Okazało się to w całej pełni niedawno 
przy okazji wielkich manewrów, które 
flota amerykańska urządziła przy wy
spach Haiti. 

. Ta nowoczesna armada skradała s&j 
z 35 jednostek bojowych i znacznej liczby 
okrętów pomocniczych, — najpotężniej
sza eskadra, która kiedykolwiek pływała 
po wodach Oceanu Spokojnego. Asysta 
czterdziestu redaktorów pism amerykan 
skich potęgę jej jeszcze bardziej podno
siła!.,.. Manewry wykazały jpotrzebę roz 
szerzenia bazy morskiej w Oahu i zwró
ciły uwagę na pewne braiki w kooperacji 

hydroplanów. I wnet ogromne sumy pir* 
leminowano na te cele... 

Bo Ameryka z chwilą rozgromu floty 
niemieckiej na Atlantyku uważa, te tam 
problemat jej morski zostaj rozwiązany; 
przestaje więc myśleć „atlantycko" a 
myśli „pacyficznie", całą swą uwagę sku 
pfając na tym oceanie i dystansując tam 
zbrojenia angielskie bardzo znacznie. 

Ale mało tego. Flota amerykańska po 
ukończeniu manewrów odwiedziła Au-
stralję L. była tam spotkana entuzjastycz 
nie. 

Tamtejszy premjer— mr, Bruce — aa 
jednym z bankietów prekonizowal nawet 
konieczność kooperacji amerykańsko -
australijskiej na Pacyfiku, ( „k tó ry to O r 
coan jest dla nas australijczyków naj
ważniejszy". 

Powiedzenie to silnie zaalarmowało 
opinję w całej Anglji, która wyciągać s 
niego poczęła różne konsekwencje mo
cno dla siebie nieprzyjemne i naraz od
czuła brak dostatecznej ochrony swych 
najżywotniejszych interesów, w tei czę*-
ścł świata^, jM. 
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Gdyby nawet do 1 grudnia nie były ratyfikowane. 
Berlin, 6 listopada, 

Polska Agcni.ii. I ^i-er.licio^ 
Jak wynika z oświadczeń złożonych 

podczas przyjęcia prasy zagranicznej w 
biurze prasowem rządu Rzeszy, w ko
tach rządowych liczą wciąż na ratyfika
cją traktatów locarneńskich przez obec
ny Reichstag. Jest oczekiwane, że sfery 
przemysłowe i rolnicze Niemiec wywrą 
pewien nacisk w tym sensie na parlje 
prawicowe, w chęci poprawy sytuacji 
kredytowej Niemiec, Ewentualne odrzu
cenie ratyfikacji przez Reichstag nie prze 

szkodź; rządowi w podpisaniu traktatów 
locarneńskich w Londynie, poczem rząd 
starałby się ponownie o ratyfikację 
przez Reichstag lub też drogą plebiscytu. 

O dzisiejszych uchwałach rady amba
sadorów w sprawie rozbrojenia i ewaku 
acji strefy kolońskiej w tutejszych dobrze 
poinformowanych kołach wyrażają się 
bardzo oględnie, sądząc, że rokowania 
bezpośrednie z rządami ententy dopro
wadzą do ewakuacji strefy kolońskiej, 
niezależnie od dalszych pertraktacji w 
sprawach rozbrojeniowych. 

-:o:-

Liga narodów 
chce osiedlić ormian na Kaukazie. 

Genewa, 6 listopada 
Polska Agencja Telegraficzna 

Komisja powołana przez Ligę naro
dów dla zbadania technicznych i finan
sowych możliwości osiedlenia uchodź
ców ormiańskich na Kaukazie, zakończy 
?a swe prace. 

Komisja postanowiła wysłać do Ar-
menji w charakterze rzeczoznawcy In
żyniera M. G. Kindera, celem zbadania 
planów prac irygacyjnych, które zosta
ły przygotowane. Komisja postanowiła 
również wysłać do Armenji kapitana 

Ouislinga jako oficera łącznikowego 
przy rządzie armeńskim. 

Wreszcie komsja postanowiła prowa 
dzić nadal wykonanie mandatu, powie
rzonego jej przez Ligę narodów. Mandat 
ten polega na przeprowadzeniu „niezbę
dnej wymiany poglądów z organami 
Ligi narodów, rządem republiki armeń
skiej, innemi rządami, stowarzyszeniami 
oraz osobami prywatnemi, których in
terwencja mogłaby okazać sie korzyst
ną dla realizacji projektu. 

-:oj 

Wiadomości sportowe. 
Rugby we Francji. 

Paryż, 5 listopada. 
Ostatnio odbył się w stadjonie w Co-

fombes mecz międzynarodowy rugby 
pomiędzy drużyną francuską Racing 
Club, a znakomitym angielskim klubem 
Black Maeth zakończony zdecydowa-
nem zwycięstwem francuzów w stos. 
24:0. 

Praska Slavia zaproszona 
do Egiptu. 

Praga, 5 listopada. 
Praska „Slavia" otrzymała zaproszę 

hie na rozegranie całego szeregu spot
kań piłkarskich w Egipcie. Mecze mia
łyby się odbyć w styczniu 1926 r. w Ka-
Iro. Aleksandrji i t. d. 

600 UCZESTNIKÓW W BIEGU 
LEŚNYM W NIEMCZECH. 

Berlin, # / j ;1 1 1 Tlfr. 
Do dorocznego biegu „przez las", or

ganizowanego w Berlinie,- stanęło na 
starcie 600 zawodników podzielonych 
na rozmaite klasy, stosownie do osią
gniętych w ciągu roku wyników. Z tej 
liczby 386 stawało do zawodów jedno
stkowych, zaś pozostała liczba 132 do 
konkurencji drużynowej. 

Pianistka 

w z n o w i ł a lekcje 

i. 
Zgłoszenia: ul. S i e n k i e w i c z a 37, 

m. 4 0 między 3—5. 

N o w y r e k o r d k o l a r s k i . 

Londyn, 5 listopada. 
Jak donoszą z Australji, kolarz tam

tejszy Allan Ouinton pobił na torze w 
Melbourne od 24 lat nienaruszony re
kord światowy na przestrzeni 100 mil 
ang. (160.930 kim.) osiągając czas 4:55: 
o 7,6. 

Przywódczyni •»C, , ,i,ir 
„Armi i Zbawienia •» 
r a f o w a Booth, u £ " ' d r e i 
w r a z z córką na *°"»«|y, 
t e j organizacj i do W 

Zatarg grecko-bułgarski 
w komisji śledczej Ligi narodów. 

Genewa, 6 listopada. | KOIT l iS ja ŚledCZa L1^ 
Polska Agencja I elecraficzna. 

Zebrała się tu dziś na posiedzenie pod 
przewodnictwem sir Horacego Roumbold 
ta komisja Ligi narodów, mająca za zada 
nie zbadania sprawy incydentu, jaki osta
tnio miał miejsce na pograniczu grecko-
bułgarskiem. 

Komisja postanowiła udać się w nie
dzielę rano do Białogrodu, gdzie spotka 
się z przebywającymi tam specjalnie at
tache wojskowymi mocarstw, którzy w 
chaarkterze tymczasowej komisji śled
czej przeprowadzają dochodzenia na 
miejscu wypadku. 

Następnie komisja uda się z Białogro 
du na pogranicze grecko-bułgarskie dla 
przeprowadzenia badan osobiście. 

w Mossulu. 
Polska Agencja Telegraficzna-

Genewa, 6 k" 
jlskiei 

Generał Laidoner, szef mossu 
misji śledczej Ligi narodów nade 
sekretarjatu Ligi depeszę, w której ° ^ 
si, że opuszcza Mossul, aby udać »«^ fl 

pogranicze między Turcją a I r a i k i e I ? a C y j ' 
kolice prowizorycznej linji defflfl-JKa 

nej dla przeprowadzenia tam b** a 

miejscu. 
W sprawie zajść, stanowiący0*1 P ^ 

miot śledztwa, gen. Laidoner 
przypuszczenie, że nie miały °n cLrai 
dopodobnie znaczenia tak dalece P 
nego, jakie im w swoim czasie P 
wano. 

i 

I I U rząd S k a r b o w y 
p o d a t k ó w I optat skarbowych 

w Łodz i . 

Łódź, dnia 6 listopada 1925 roku 

OGŁOSZENIE. 
II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje ni

niejszym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków i opłat 
skarbowych odbędą się publiczne licyttacje ruchomości, zajętych U niżej wy
szczególnionych dłużników: dnia 13 listopada 1925 roku, między godz. 10 rano 
a 4 po południu: 

1. Zylberman Ch. M „ Ceglelniana 3, 500 wełnianych chustek. 
2. Grabowiecki Rafał, Piotrkowska 59, 20 kufrów podróżnych. 
3. Openheim i Adler, Zachodnia 70. 20 sztuk towaru. 
4. Warszawski Mojżesz, Sienkiewicza 52, meble. 

5. Feitelson Fryda 1 Judelewicz Hersz, Zawadzka 52, pianino, meble. 
6. Sumerei D. i S-ka, Piotrkowska 48, 50 tuzinów pończoch. 
7. Romiszowski Władysław, Piotrkowska 116, sypialnia machoniowa, 

8. Margulies i Manela, Piotrkowska 44, 100 paczek forniru. 
9. Dobrysz Manachem, Cegielniana 36, meble. 
10. Kolski M. Majer, Południowa 4, kredens, garderoba. 
11. Rajchman Cygler 1 Lichtenstein, Południowa 23, meble, kasa omiotrw. 
12. Taub Br. S. i Ch., Piotrkowska 22, meble. 
13. Glazer Orbacli i Wiślicki. Piotrkowska 19, 20 sztuk towaru. 
14. Zelmanowicz Izrael, Piotrkowska 12, 10 stolików i 20 krzeseł. 
15. Dobrysz Chemja, Piotrkowska 22, 50 sztuk towaru. 
16. Czerniłowskl Henoch, Piotrkowska 18, 30 sztuk towaru. 
17. Landau Gecel, Piotrkowska 20, 300 szali damskich. 
18. Joskowiez H. i Adler B., Zachodnia 54, meble. 
19. Opoczyński Herman, Kilińskiego 105, 2,000 mtr. pasów transmisyjnym. 
20. Kaczmarek Mordka, Cegielniana 43, meble, urządzenie sklepowe. 
21. Kozanecki Tadeusz, Przejazd 42, 20 mtr. sześć, owsa, waga wozowa, 2 

wagi decymalne. 3 stoły, 8 krzeseł, wóz 
22. Klajnplac Henoch, Cegielniana 37, 100 sztuk towaru. 
23. Lajchman Edidie, Piotrkowska 112, 3 maszyny do szycia, 2 maszyny 

hafciarskie, maszyna do wyrobu tasiemek, 10 sztuk pluszu. 
24. Rafałowicz i Popowski, Piotrkowska 52, 100 sztuk towaru. 
25. Boms N. D., Przejazd 40. meble. 
26. Ferster Jakób i Syn, Wschodnia 57, 30 sztuk towaru. 
27. Friedman M. i Rapoport J., Sienkiewicza 9, pianino, meble. 
28. Spitz Samuel, Przejazd 56, 25 sztuk szewiotu. 
29. Orbach Chemja, Piotrkowska 56, 116 sztuk płótna. 
30. Aronowicz Chaim, 6 Sierpnia 19, szafa, maszyna krawiecka. 
31. Rapoport Sara. 6 Sierpnia 24, meble. 
32. Kleczewski Mojżesz, 6 Sierpnia 28, meble, maszyna do szycia. 
33 Izbicki Dawid, Zielona 47, meble. 
34. Awret Zelig, 6 Sierpnia 34, meble. 
Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymie

nionych' dłużników na miejscu licytacji. 

Kierownik Urzędu: 
(—) Podmunicki. 

"Kradzież rewolwer^ 
w z b r o j o w n i 3 1 putka ^ 

W koszarach 31 p. S. K. >jjj$fj Ja 
zbrojownia, której okna w y e l l 0 U 

pole od ulicy Konstantynowskiej- p 
Wczoraj nad ranem zauważ' 0 | e . 

kraty w oknie, wychodzącetu 
są odgięte, a szyby wybite.-. . ,., c rdz°' 

Po wejściu do zbrojowni -stw' s j c $ 
no, że nieznani sprawcy żakjraai' 
nocy do zbrojowni i skradli 32 rew 
ry systemu wojskowego. , wf*-.,, 

O kradzieży zawiadprni^^crtg 
dz* 

śledcze i żandarmerię, które 
śledztwo i są już na tropie zło dzid-

Jtaflfif Wm'W cieKała pi ]JU 
1 w rezul tacie dostała 

więzienia* 
Pani Janina Veyries, przystoj 1 ^ 

wódka w Paryżu, jest pomłg 0 * diu*' 
sen bardzo ponętną osoba.. v,xr [ c 

szy czas mieszkała przy rodź"' 
tliier której przedstawiła sie l**"^* f 
ka Poincarego, czekająca 1 , 3 

miljonów. • , ,,-Ha 
Niewiadomo, czy osobistą »rc? oCtf 

perspektywą dwuch rniljonow.1' poda
wała"15-letnią córkę swycn k t pv 

> .y, że: ta pewnego dnia » c i P0"' 
nią Janiną. Rodzice zaalarnio*J• apto-
cię, dzienniki podały wiadomość. K- po
wadzeniu nieletniej. Wtedy P°°!:,az 
wrócił na łono'rodzinne, V°"[Lv0We,» 
nak zeznała, iż zupełnie d o ^ ° n 1 v ^ , 
bez żadnego przymusu d 0 . t r ~- v j "a c l « i 
towarzystwa swej 40-letniej P^ . J

j ! a p<" 
ce, przeto panią Janinę pozosta 
cja w spokoju. . „> 7 asei»! . 

Rozwódka poznała się £ 
pewną rentjerką, p. DudioM u * ^ p r o<^ 

V y niej pożyczkę 15.000 fr. na k0^ yd*IJ * 
su o ów miljonowy spadek- v prZv'j 
weksel na 20.000 fr., P O d P ' s

p

a ' 0 

Poincarego, swego rzekomej, a r t 
Po pewnym czasie jednak °" -ectUc 

jerka tknięta niedobrem F" Uk»la/V 
zwróciła się do policji. T a j i o * J | C s 
nią Janinę, która już zdazyi a

 ż v Ved£ 0 . 
swe sidła pewnego bogatego^ g f a i s ^ 
Aresztowana przyznała

 s i e

,, łAre(f
0

^a{8 
wania podpisu Poincarego. J^vedf0

v 

góle nigdy nie widziała I P° 
do kozy. 

http://Agcni.ii


„ILUSTROWANA REPUBLIKA" Str. 5. 

orderca czy mordowany? 
famach" na Mussoliniego był zdaniem prasy niemieckiej tylko 
lr,ckem propagandowym. Faszyści tymczasem podają ciekawe 

szczegóły, dotyczące przygotowań zamachowych. 
Mussolini przemówił z balkonu do tłumów. 

Berlin, 6 listopada. 

fedno!?*- n i c m i e c k a wszystkich odcieni 
p r a ^ ^ ° s n i e wyraża wątpliwość co do 
p a d k 'w°ści informacji o ostatnich wy-

C n W Rzvmif> n / w 3 a ( n n « r u t . h t l l . Rzymie, podając w wątpli-
również sam fakt zamachu na Mus-

J^ego. Ogólnie dzienniki niemieckie 
j ^ & i ą zdziwienie z powodu niezwyk

ło zbiegu okoliczności, a mianowicie, 
»mach na Mussoliniego równoczes-
przyp a j a t zamknięciem lóż wolno-

^rskich we Włoszech oraz zawiesze-
f̂? socjalistycznego stronnictwa. Dzień 

k | niemieckie b e * wzglądu n a kierunek 
°i i n a ustosunkowanie się do Wioch 
d tym względem są jednego zdania. 
Niektó, r e z pism, jak „Yorwaerts", w 

l rVck • — 
ją a * > gwałtownych słowach napada 
i w . 8 ^ttssoliniego. O tonie artykułu ostatnie zdanie: „Uważamy za 
i j ^ ^ P l i w ą , że Mussolini miał być 
| u. . "uwany ) uważamy za rzecz nosowi*1* pewną, że Mussolini sam jest mor-

t j ^ e ^ « g wiadomości nadeszłych tutaj 
w związku z zamachem dokona 

Mussoliniego został aresztowany 
].C 2 elny redaktor organu partji katolic-
|j j 1 "topolo", który utrzymywał stosun-

Zamachowcem Sanibonim. 
fałsze śledztwo policyjne wykryło 

j , k°mo broń w pokoju, który znajdował 
^ przeciwległej stronie ulicy do gabi 
Pij1 p r a c y Mussoliniego. Według przy-
j. ^zeń Mussolini miał być zabity w cza 

' M y siedział przy biurku. 

Ca piszą faszyści? 
. Rzym, 6 listopada. 

Jo t 0 ^ i e n n i k i ogłaszają szczegóły przy-
SoliH^ego zamachu na premjera Mus-
bar(1'eSQ. Wszystko było przygotowane 
^chi? s t a r ann ie tak, aby wykonanie za 
aby " ?talo S ię możliwie najlatwiejszem 
ftjofci e . możl iwić stwierdzenie tożsa-
Ar e J, ^innych l ułatwić im ucieczkę.— 
* c^vi ° o a n y w Turyne generał w re-
] H , v l c a p e | | o , przebywał do dnia 3 b. 

rQcz i r n i e ' przygotował się do prze-
^ryn! granicy. Hotel „Dragoni", w 
*0tiy 1P a resztowano Zaniboniego polo-
"V ci. s t n a wprost pałacu Chigi od stro 
^ v

r s ° U m b e r t o , gdzie odbywają się 
MussrmZ^ defilady i balkonu, z którego 
^>m. CzCsto przypatruje się pocho-

przêach miał być dokonany w czasie 
^CU n ^ a n I a Premjera na balkonie pa-
*Wycf°dczas defilady w dniu rocznicy 
\ s l * a pod Vittorio Vineto. Zama-
i r o b i j c w zapuszczonej żaluzji okna 
C e W a " ? a l y o t w ó r , który pozwalał mu 
^z ia i i S p°kojnJe i, nie będąc zupełnie 
taW Znaleziouy przez policję ka-2A b r o n i ą 

o wielkiej precyzji. ?Undur7°ni
 P r z y b y ł rano do hotelu w 

ri a rHei f m a J ° r a wojsk alpejskich w 
Tł̂ eiTL i a . S z y s towskiej koszuli pod mun-
i ^Vą s^ Z e°y utrudnić poznanie go, zgo 
h °niohn~~ ^ pobliżu hotelu czekał 
n°drótv . p r zyeotowany do dalekiej 
!!°ść wJ^yt znaleziono w nim wielką 
iS" 2an"k y " y Q r a z ^ o ń . Automobilem 
?? r zv* ł " :

D o n i Po zamachu miał uciekać, 
z .zamieszania i trudności >s.tajac 

N str Z

z

e i} i a w P^rwszej chwili skąd 
no ł«* '• Szofera aresztowano. Usta 

się do okna, w którego otworze znajdo-
dował się karabin. Ponadto w pokoju 
tym znaleziono trzy walizy 

Manifestacje na cześć 
Mussoliniego. 

Rzym, 6 listopada. 
Wykrycie spisku na życie premjera 

Mussoliniego wywołało wielkie wraże
nie i 

powszechne oburzenie. 
Na ulicach stolicy rozlepiono afisze pro
testujące. Wieczorem na Piazza Colonna 
przed pałacem Chigi i na wszystkich 
przyległych ulicach i placach zebrał się 
kilkutysięczny tłum, wyrażający radość 
z powodu udaremnienia zamachu oraz 
miłość 1 przywiązanie do osoby premie
ra. Wznoszono niemilknące okrzyki: 
„Niech żyje Mussolini, niech żyje wódz!' 
Gdy na balkonie pałacu ukazał się Mus
solini w towarzystwie członków rządu, 
entuzjazm nie do opisania ogarnął tłumy 
Pochyliły się setki sztandarów i rozległ 
się potężny hymn „Giovineza". Gdy się 
nieco uciszyło zabrał głos Mussolini, 
mówiąc co następuje: 

M o w a p r e m j e r a . 

„Ludu rzymski! Dzięki ci za tę ży
wiołową manifestację uczuć sympatji. 
W twoich okrzykach jest twoja dusza, 
w twojej namiętności jest zmysł dyscy
pliny (oklaski). Ty wiesz, że gdybym ja 
byt rażony na tym balkonie (okrzyki: 
nie, nie), to 
padłby tu nie tyran, lecz sługa narodu 

włoskiego. 
(frenetyczne oklaski). 

Rząd wydał 1 wyda jeszcze wszelkie 
niezbędne zarządzenia, aby pokonać 
wrogów istniejącego ustroju. Żądam jed 
nak — powtarzam — żądam, abyście nic 
wywoływal i żadnego niepotrzebnego za 
mieszania i nie popełniali żadnego gwał 
tu. Czy przyrzekacie mi to? (łtum wo
ła: tak, tak). Ten okrzyk, ta wasza od
powiedź jest wyraźnym dowodem wa
szego poczucia odpowiedzialności i 

dyscypliny obywatelsko]. 

Świat powinien otrzymać wspaniałe po
twierdzenie tego, że z jednej strony ist
nieje mała, nic nie znacząca mniejszość 
nieprzejednanych fanatyków, a z drugiej 
strony są świadomi obywatele, olbrzy
mia większość narodu włoskiego. Je
stem pewien, tak pewien, że nie sprawi
cie mi goryczy i że nie uczynicie niczego 
takiego, coby mogło zamącić tę wspa
niałą manifestację ludu (oklaski). Ja ta
kich czynów nie chcę, ją 

takich czynów mieć ttle będą. 

Jeżeli takiemf są wasze uczucia, jeżeli 
tc. odpowiada waszym umysłpm, to 
przejdźmy do porządku nad tym epizo
dem bez znaczenia. (Tłum woła: nie! 
nie! Mussolini się uśmiecha). Rozumiem 
doskonale stan waszych umysłów i wa

sze oburzenie, lecz w dniu zwycięstwa, 
w dniu święconym przez cały naród 
włoski nie można myśleć o 

wstrętnym 1 okropnym czynie. 
Jesteśmy zdecydowani, a ja przede-
wszystkiem iść bez litości naprzód po 
obranej drodze. (Oklaski). Pokonamy 
wszelkie przeszkody bez względu na to, 
czy pochodzić będą ze strony grup poli
tycznych, czy z uzbrojonej ręki pojedyn 
czych zbrodniarzy. (Oklaski). Ustrój 
nasz oparty jest na podstawie nie do 
przełamania- Wiecie o tern, że akcja, 
mająca na celu oczyszczenie wszystkich 
środowisk z zarazy przeciwnarodowej 
jest w toku (oklaski), lecz jest to zada
nie rządu faszystowskiego, który i dziś 
też powziął niezbędne zarządzenia i po
weźmie je jutro. (Oklaski). 

Czarne koszule! 
Zachowajce zupełny spokój! Bądźcie po 
słuszni memu wezwaniu, gdyż trzeba 
być posłusznym. (Tłum woła: Tak). Ta 
manifestacja narodu jest ml 

najmilszą nagrodą za smutek Jedne) 
godziny. 

Kroczyć będziemy nadal swoją drogą. 
Nikt nie może nas zatrzymać. Dojdzie
my — bądźcie tego pewni — do ostatecz 
nego naszego celu. Niech żyje faszyzm, 
niech żyją Włochy!" 

Po tych słowach zerwała się długo 
niemilknąca burza oklasków. 

lo 

'itnii J" z e Zaniboni wynajął pod róż
ach u a z w i s k a m i pokoje w trzech in-
dał ' "otelach. W hotelu „Dragoni" po-
tlzi a» l c z a majora SiWestriniego. W ie 
M n « „ , \ z c Mussoli ni po nabożeństwie 
b a lknni e S a n t a Marja Angeli będzie na 

Q? l e Pałacu Chigi podczas defilady. 
Nlcii 0 g o d z - 9 m i n - 3 0 mnkcjonarjusze 
l i W b r o c z y l i d o Pokoju, zajmowa-
*ftiw£

l r

,
Z e

z Zaniboniego, zamachowiec 
j ^ a ł się i zapytał czego sobie życzą 

Ł MOP a j Policjanci schwytali go nre-
nl« e ' Przyczem podnieść należy, 

u e stawiał on oporu, inni zaś rzucili 

P. K. 0. pod kontrolą 
n a j w y ż s z e j i z b y k o n t r o l i 

p a ń s t w a . 
Warszawski sprawozdawca parla

mentarny „Republiki" (L.) telefonuje: 
Rewelacje o działalności P. K. O. pod 

rządami p. Lindego spowodowały pre
mjera Grabskiego do wystosowania l i 
stu do prezesa najwyższej izby kontroli 
państwa p. Żarnowskiego, w którym to 
liście szef rządu rozszerza pełnomocnic
twa izby do zrewidowania również dzia 
łalności kredytowej P. K. O., albowiem 
dotychczasowe rewizje dotyczyły tylko 
działalności administracyjnej tej insty
tucji. 

Pnyimujc od godr, u 

Co to znaczy? 
W stanie oskarżenia, czy 
w poważnej misji finan

sowej. 
Warszawski korespondent handlowy 

„Republiki" telefonuje: 
Przed kilku dniami powołano do ży

cia komisje, która przystąpiła do rozpa
trzenia zarzutów przeciwko wicemini
strowi kolei inż. Eberhardtowi, potwor 
dzonych w komisji sejmowej przez mi
nistra Tyszkę. Zarzuty te dotyczyły u-
mów, jakie zawarł inż Eberhardt dla kr 
lei. 

Zarzuty te, potwierdzone przez 
zwierzchnika, nie przeszkodziły jednak 
temu, że Inż. Eberbardta wydelegowa
no oficjalnie do Paryża w sprawach u-
rzędowych. 

O ile nam wiadomo, chodzi tu o omó 
wlenie sprawy kredytów kolejowych. 

Wyzwolenie I Piast 
zrzekły się referatów bu
dżetowych jako stojący 

w opozycji do rządu. 
Warszawski sprawozdawca parla

mentarny „Republiki" (L.) telefonuje: 
Na dzisiejszem posiedzeniu komisji 

budżetowej rozdzielono referaty nad 
budżetem w sposób następujący: 

Sejm, senat i prezydent ^zplitej — 
poseł Iiarusewlcz (Z. L. N.). 

. Najwyższa izba kontroli państwa — 
poseł Pączek (P. P. S.). 

Rada ministrów — pos. Żółtowski 
(Ch. N.). 

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
— pos. Romocki (Gh. D.). 

Sprawiedliwość — ks. Kaczyński 
(Ch. D.). 

Przemyśl i handel — pos. Chądzyń
ski (N. P. R.). 

Rolnictwo — pos. Kluczyński (Z.L.N) 
Roboty publiczne — pos. Kucharski 

(Z. L. N.). 
Reformy rolne — pos Kawecki (Z. 

L. N.). 
Skarb — pos. Michalski (Ch. N.). 
Koleje — pos. Tabaczyński (Z.L.N.) 
Wojsko — pos. Czetwertyński (Z. 

L. N.). 
Sprawy zagraniczne — pos. Kozicki 

(Z. L. N.). 
Praca — pos. Bittner (Z. L. N.). 
Oświata —- pos. Rymer (Z. L. N.). 
Podział ten uskuteczniony został w 

ten sposób dlatego, że „Wyzwolenie" I 
„Piast". Jako stojący w bezwzględnej o-
pozycji do rządu referatów sle zrzekły. 

PIERNIKI ŚWIĄTECZNE 
znane ze »wej dobroci, w y p i e k a n e na czys tym m i o d z i e , poleca 

UIEMIA TADEUSZA SZANIAWSKIEGO 
w Łodzi, róg t»L Piotrkowskie) i Nawro t 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 315—2 D l * haadjniących rabat 

Tranowa Emulsja Scotta 
Geszy się od 52 latnie-
ustannem uznaniem we 
wszystkich kulturalnych 

krajach świaia. 
c o t t o 

E m u l s j a 
Scot ta e m a i s j n — śluzy dla wzmocnienia dzieci i .osób 

do oslyih zawiera noiweskl tran w najlepszym g»'unliii 
i subtelnie przy zagony. Obfitujący w koiclotwórcze 
sole wapniowe oraz bardzo czynne hypophosphJty. 

Scot ta Etmilaja — jest niezbędna, Jako środek wztriac-
nający w skrofułach, chorobie angielskiej, niedokrwi
stości I cierpieniach płucnych, Jak również przy upo-
śledłonem odżywianiu 

a c o t t a Emulsja — jest Irodi em odzyw.-z.ym dla kobiet ciężarnych 
i karmiących, również w lecie bywa stosowaną w jiajlepszym wy-
niklem 

Scot ta Emuls ja — jest do nabycia we ws-ysiklch aptekach i droger-
'ach, lecz należy wystrzegać się bezwartoś«l >wych falsyfikatów. 

Żądać tylko oryginalnej E m u l s j i Scotta wyłącznych fabry
kantów Scott i Bowne. Oddział na Kongresówkę i Kresy. 

W.trszaura, N o w o g r o d z k a 2 a T a l . 3 1 - 5 4 . 

OGŁOSZENIE. 
Komornik przy 

Sądzie Okręiiowym 
w Łodzi A. Łatfo-
dzitiaki, zamieszka

ły w Łodzi, przy 
ul Kilińskiego 55, 
na zaaadzie arL 1030 
Ust Poit." Cywilne
go ogłasza, że w dn. 
13 listopada 1925 r. 
od godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ulicy 

Aleksandryjskiej' 
pod Nr. 26 odbę

dzie atę sprzedaż 
przez licytację ru
chomości, należą

cych do firmy „Sz. 
Fein i S-ka' i skła 
dających się z che-
mikaJjt „Tetropol" 
ocenionych na su
mę 2700 zł. 
Łódź. dnia 6 listo
pada li-25 r. 

Komornik 
A. ŁĄGODZINSKL 

http://odzyw.-z.ym


*fr. Ł „ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

[i M m . 
DzJi: Nikandra ) Kar. 
Jutro: Qotfr. 1 Maura 

Wschód słońca o g. 6.29 
Zachód o g. 4.10 
Wach. księżyca o g. 11.17 
Zachód o g. 7.69 
Długość dnia 8.40 
Ubyło dnia g. 6.09. 

Wy Kiwana obliczył 
Pan Abrara Wykiwany ma w majątku, licząc 

nawet parę małżeńskich łóżek I cztery córki na 
wydaniu, 340 złotych. Mc więc dziwnego, że mu 
dal zapłacić 770 złotycb podatku. 

Alo pan Ab ram Jest człowiekiem ciekawym. 
Postanowił zbadać, gdzfo tkwi Jęto podatek w 
budżecie. Poszukał, gdzie należy, popytał, kogo 
trzeba, popatrzył, na co Jest wskazana i zrobił 
sobie nastepuia.ee zestawienie: 

WYDATKI ZWYCZAJNE: 
Krcwn. i znajomym p. Lindego z P.K.O. z?. 185.— 
Wiceminister kolei Ebcrhardt „ 74.— 
Totalizator urzędników Intcndentury „ 136.—-
Józef OłąbWski i S-ka „ 29.— 
Dostawy dla dostawców marynarki i t.p», 296.— 
Pundusz dyspozycyjny p. Wronki « 45.— 

, WYDATKI NADZWYCZAJNE: 
Szkolnictwo 
Sprawiedliwość 
Opieka społeczna 
Inne 

M 2-— 

N 0.47 
M U 3 

Razem z?. 770.— 
Wczoraj spotkałem p. Abrama. Posiwiał 

przez Jedna noc I wzrokiem błędnym toczył do
koła. Jestem pewien, że albo go w najbliższych 
dniach odwiozą do „Kochanówki", albo zapisze 
się do legjonu cudzoziemskiego w Marokku, al
bo wykupi świadectwo przemysłowe na r. 1926. 

Alfa. 

W o ł a m y wieBkim g ł o s e m : 

Pomocy i ratunku ± najbiedniejszych! 
B e z o f i c j a l n e j p o m p y i c z c z e j g a d a n i n y 

dokonać może tego wielkiego dzieła komitet, składający się 
z przewodniczących wszystkich organizacji społecznych. 

Hydra bezrobocia 
rozrasta się i potężnieje. 

W początkach przyszłego tygodnia 
rozpoczyna sie wielka redukcja w za
kładach „Widzewskiej Manufaktury' i 
obejmie większą Ilość robotników. 

Pozatem w bieżącym tygodniu zant 
knięto kilka mniejszych fabryk, a w k i l 
ku większych wymówiono robotnikom 
orace na 2 tygodnie. 

Ponieważ położenie robotników sta
je się coraz krytyczniejsze, związki za
wodowe zwróciły się do posłów ro
botniczych z żądaniem energicznej in
terwencji u rządu, w celu zmniejszenia 
kieski bezrobocia, b. 

SIaba pociecha dla Łodzi. 
Najdrożej jest w Wilnie 

najtaniej w Zamościu. 
Według obliczeń głównego urzędu 

statystycznego kaszty Żywności podrożą 
ly w stosunku do 1914 roku w Warsza
wie o 72,3 proc., w Łodzi o 72,1 proc. w 
Wilnie o 99,5 proc. w Poznaniu, o 42,1 
proc. we Lwowie o 17,3 proc., w Krako
wie o 30,4 proc. Jak z powyższego zesta 
wienia wynika, największe podrożenie z 
pośród większych miast Polski wykazu
je Wilno, gdzie w porównaniu z okre
sem przedwojennym koszty żywności 
wzrosły wdwójnasób, najniższe zaś 
Lwów. Warszawa 1 Łódź wykazują iden
tyczne prawie podrożenie. Najtańszem 
miastem jest obecnie Zamość, gdzie ko
szty wyżywienia są blisko o 40 proc. niż 
sz«, ani/cii w Warszawie. 

ORYGINAŁEM 
pośród wszystkich past do »bów jest 
„KOLODONT". on to bowiem przed 
laty 40 ugruntował racjonalne pielęgno
wanie zębów. „KOLODONT", pasiada 
tę pierwszorzędną zaletę, ze myje zeby 
i jamę ustną, z czein jest związana za
razem i gruntowna dezynfekcja. Po
wyższe potwierdza 1 fachowa opinja 
jak np. berliński miesięcznik „Reforma 
techniczno - dentystyczna", gdzie w 
Nr. 19 znajdujemy: „Mamy orzed sobą 
środek (kalodont) napewno antybakte-
ryjny.... Używanie „Kolodontu" leży 
przeto w Interesie ogólnej zdrowot
ności, 

W siedmiomilowych, niszczących bu
tach kroczy na nas wszechwładna pani 
Zima. • 

Tylko patrzeć jak mróz zetnie smród 
w rysztokach i wyrysuje na szybach 
przepyszne kwiaty, krzaki i palmy — 
przemijającą, a niemal jedyną roślinność 
Łodzi, 

Pozatem mróz ten podwieje czasem 
pod krótką spódniczkę, szczypnie w łyd 
kę i zaróżowi pod pudrem i szminką po
liczki wdzięcznych łodzianeczek z pod 
znaku „Teatralnej", „Malinowej", czy 
Louvre'u. 

Ale ten sam mroźny wicher napotka 
podczas swej hulanki wiele twarzy, któ
rych zaróżowić nie może, bowiem już 
w nich krwi nie stało, 
wedrze się do mdłych, brudnych Izde
bek I na śmierć zagryźć zechce nleprze] 
rżane zasteny tych, którzy z nim wal
czyć nie mogą, bowiem w walce o kes 

chleba stracili wszystkie środki i siły 
Tańczyć będzie po wyziębłych, nę

dznych poddaszach, mansardach i do 
szpiku kości przejmie strąconych w pod 
ziemia obywateli suteryn. 

Ze wszystkich stron zwracają się 
do nas dobrzy ludzie, tłomacząc,. że 
MUSI BYĆ WSZCZĘTA AKC.IA PO

MOCY DLA NAJBIEDNIEJSZYCH. 

Ludzie ci, zresztą nie bez słuszności, 
twierdzą, że taka akcja leży nietylko w 
interesie zrozpaczonej biedoty, ale że po 
winien ją podyktować instynkt samoza
chowawczy społeczeństwa wogóle, a 
łódzkiego w szczególności. 

Po dluższem za-stanowłeniu, rozwar 
żywszy wszystkie pro i contra, a prze-
dewszystklem warunki życia i sytuację, 

WOŁAMY DONOŚNVM GŁOSEM: 
Tak! Zakrojona na szeroką 6kalc ak 

cja pomocy dla najbiedniejszych jest Je-
dnem z najpilniejszych zagadnień dnia! 

Musi ona jednak być tak zorganizo
wana, aby ani jeden człowiek nie uwa
żał jej za łaskawy gest sytych wzglę
dem głodnych, ogrzanych względem 
skostniałych. 

Każdy z niosących pomoc musi so
bie jasno uświadomić, źe działa przedc-
wszystkiem we własnym interesie, że 
przyczynia się do otwarcia jednej ze spo 
lecznych klap bezpieczeństwa, łagodzą
cych sytuację. 

Z łych względów taka akcja nie mo
że nosić żadpego stempla oficjalnego, u-
rzędowego. 

Musi wyjść z łona najszerszych 
warstw społeczeństwa i 
OMINAC WSZYSTKO. CO TCHNIE 

POMPA I CZCZĄ GADANINA 
Doświadczenie minionych lat uczy 

nas, że wszelakie oficjalne inipr.e^ ^ 
łeczne nie wzbudzają nigdy-takiej 
teresowania, na jakieby zasługi** a j , c j | 

Pozatem trzeba również l t e ' fo. 
wyeliminować wszelkie zawodów 
stytucje filantropijne, e S ^ 
które przedewszystkiem maja P r v, 
i wiceprezesów, ambicje i wzsW* , <$ 
kurencyjne, frazes na ustach i w$ j 
kieszeni, a dopiero potem t r 0 ! r 
swych pupilów, zresztą przeważnie 
torycznych żebraków. 

NIE O TAKA POMOC TU 
I NIE DLA TAKICH LUDZU ^ 

Komitet akcji, o.której mowa, "«* 
by się zorganizować w najprostszy» 
S ^ D ' ' i ii ' ' ' ' ' ' jednocząc wszystkich przewoon 
cych większych stowarzyszeń sP°' 

nycli, cd*<. 
jak np,: związków przemy$ I0VVjC|il 
związków kupców, wszelakich 0 0 

związków zawodowych etc. ł e 

Taki komitet byłby gwarancja. 
chodzi tutaj o zabawę w dobroczy"' 
o wytarty llczman filantropi ĄtSii 

WIELKIE DZIEŁO S P O l E C z > f ' a , 
którego konsekwencje mogą być »a^ry. 
wdę zbawienne dla wszystkich ^ 
jątku, głodnych i sytych, biedny0" 
gatych! c i v l > 

Baczność, r e z e r w i ś c i ! 
-:os-

Kto nie chce być Karany, 
winien się zgłosić w ustalonym terminie, 

punktualnie o godz. 8-ej rano. 

się od 

Dziś w sobotę dnia 7 listopada do lo
kaju komisji nr. 1 przy ulicy Konstanty
nowskiej 64 (koszary 31 p. słrz. Kan.) 
mają się, zgłosić wszyscy szeregowcy — 
rezerwiści 

rocznika 1890 
których nazwiska rozpoczynają 
Ka do Ko. 

Do lokalu komisji nr. 2 przy ulicy 
Konstantynowskiej 81 mają się zgłosić 
dziś wszyscy szeregowcy — rezerwiści 

rocznika 1895 
których nazwiska 
K do Kn, 

Wreszcie do lokalu komisji nr. 3 przy 
ulicy Wólczańskiej 203 mają się zgłosić 
w dniu dzisiejszym wszyscy szeregowcy 
— rezerwiści 

rocznika 1901 

rozpoczynają się od 

których nazwiska rozpoczynają się od G 
do GL 

Zebrania kontrolne dla 

roczników 1896 i 1897 
rozpoczną się 20 i 21 listopada rjb* 

Dla 
rocznika 1900 

rozpoczną się zebrania kontrolne dnia 
30 listopada, wreszcie dla 

rocznika 1899 
zebrania kontrolne rozpoczną się 10-go 
grudnia r.b. 

Do redakcji naszej zgłosiło się kilku 
rezerwistów, którzy przybyli do lokalu 
komisji o godzinie 10-ej i nie chciana ich 
z tego powodu przyjąć, grożąc nawet ka 
rą. 

Otóż zwracamy uwagę, że komisje kon 
trolne czynne są od godziny 8-ej zrana i 
wszyscy rezerwiści, mający się sławić da 
nego dnia, muszą przybyć na komisję puu 
ktualnic o godzinie 8-ej zraną. 

Ci, którzy się spóźnią, zostaną ukara 
nj jednodniowym aresztem. 

Rocznik 1906. 
Dziś odbywa się w dalszym ciągu re

jestracja 
rocznika 1906 

w lokalu komisji poborowej przy ul. 
Traugutta 10. 

Komisja czynna jest od godziny 8 do 
3-ej po południu. 

Mężczyźni urodzeni w roku 1906 mu
szą przynieść paszport z fotografją lub 
równoważny dokument oraz metrykę u-
rodzenia. 

Dziś, w 6pbotę dnia 7 listopada do lo
kalu komisji mają się zgłosić ej, których 
nazwiska rozpoczynają się na SB i Sch, 

Zjazd agentów S a s * 
wycii 

rozpocznie się jutro 
w Warszawie. 

W dniu jutrzejszym rozpoc^J „. 
Warszawie swe obrady ogólny B'*jyjeł' 
gentów handlowych. Na zjazd t e B ĵcie* 
dlają w dniu dzisiejszym przed-* ^ r 

Je agentów łódzkich zrzeszeni * l-uiW 
irzyszeniu kupców m. Łodzi, < , z, 
chemikallstów1' oraz stowarzy** 6 0 

skich kupców i przemysłowców c 

cijan. r 

Samabdlsfwo w?sśe(c<BlHl 

domu. • 
64-letnia staruszka 
siła się na strychu wła s f l 

go domu. 
Wczoraj rano na strychu . 

12 przy, ul. Złotej popełniła so"1

 v 

stwo przez powieszenie właścic;6^ 
go domu Wilhelmina Gampe. ' a t

 t ut 
i »-J 1 JI,„ \Vł*Mj, Zawiadomione o wypadku . ^ 

policyjne poleciły przewieść i>v* 
natki do prosektorium, b. 

i* 

Ofiara hanallzaclL 
Obok domu nr. 11 przy u ,',.,aCyJt> c' 

do niezakrytego otworu kanał{*» j^y 
go wpadł koń z dorożki Anton»« b ) 

chowskiego 1 uległ złamaniu n 0 S ^ 

Odczyty Czerwonego 
Krzyża. 

Rozumiejąc doniosłe z n a c z - " ? 
Jamych odczytów z zakresu M' c f lI>>' 
dział łódzki czerwonego k r r y * 8 . a0tf 
wił działalność sekcji odczytem, do 
stającej pod przewodnictwem P 3 " 1 

wej Stefapji Mogllnickiej. ^ 
Pierwszy odczyt n. t. J*fy*Jnait 0 

społecznych" wygłosi dnia 8 n*10? 
godz. 12 i pół w poł. pan prezes d r W ' 
nisław Skalski w sali YMCA.. P J o t f 

ska 89. y 
Czerwony Krzyż n i* wątpi, & f sN 

wiedziany odczyt zgromadzi He* n ' c 

chaczow. 
Wejście na odczyt bezpłatni* 

1 

1 
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Ulgi w spłacie 
podatków 

z m y s ł o w e g o I d o c h o 
d o w e g o . 

.IJep^zawski korespondent handlowy 
» ' « telefonuje: 
."""Isterstwo 113 skarbu zezwoliło 

VT

 P Q«atku od obrotu za I półrocze 
vv trzech równych ratach, -i i«ia 

t r a ta do dnia 10 listopada 1925 r. 
III . d o d n i a 1 0 grudnia 1925 roku. 
ftJi P d o d l " 'a 31 stycznia 1926 roku 

'(j c

 a a t ek dochodowy za rok 1925 w 
^il- której termin płatności upły
n n i . C m 1 listopada 1925 t.. rozłoży
ła, "'Sterstwo skarbu na dwie równe 

1 ^atne: 
Hrata do dnia 15 listopada 1925 roku 
(J a t a do dnia 15 grudnia 1925 roku. 

!<tra .ro*Iożon,ycb na raty kwot nie po-
k h l c kar za zwłokę i odsetek za od-

^potrzymanie któreKobodź z wy -
^ - l f y . c h ratalnych terminów płatno-
k\ 3 f d v m podatku pozbawia wszel-
! cała s ? s u n k " do daneco podatku ulg, 
Miii n a l e ż , i o ś ć z tytułu tego podatku 
! W a n ^ Z e ^ W o w a n a natychmiast wraz 
to t«,*m za zwlokę, licząc dd ustawowe 

f m ' n u płatności, 
'̂nikń r z e " zrozumianym interesie 

S , j K t n v leży bezwzględne stosowania 
\ ^ znaczonych przez minister-
V , b u terminów, zyskują oni bo-
\ ,̂  v ten sposób znaczne kwoty, któ 
W jaz ie niedotrzymania ratalnvch 
<acj i. r Płatności, będą pobrane w po 
\th Z a z w , o k e ' kosztów egzeku-

M Spłonęła fabryka 
rkherta i Rzepowskiego. 
^° c y ubiegłej w fabryce, należącej C'c5lCrla

 » Rzepowskiego wybuchł po 
*Utry wkrótce ogarnął zabudowania 

i przechowywane surowce. 
,rt>ni e w a ż straż zaalarmowano zbyt 

fabryk a spłonęła. b. 

*UBH WYDAWNICZY 
NOWy NUMER „PRAWDY". 

32-gi — numer 
wychodzący w 

A \ U K bielona 8). . 
ripe =5i * "utneru składają się nastę 
tó*uły 

'Sch,0 1 1/^. upadłości i nadzorów są-
ofi j r D

U t ,ąra pracy i oszczędności, to CA Ofi 
l^oip z , o t a i kosztowności. Gzy 
">*Vvf D o ż V c z k a zagraniczna? No-
i^s celna. Nieznany Żołnierz, 

°anku polskiego a prezes Ban-
5JI u 5 y niemieckiej. He zapłacił prze 
k$ Ai n a r z e c j zdobyczy społe-ptiiij.}Jkolnie niemieckiego - '— ' -u 
h^iKf metalowych. Niepowodze-

r• % « - ° W ( ^ * społecznej łriJcjatvwv 
ł^t. £ e i . Zamęt pojęć o uczciwości l 
1 \ "rze^lac} rvnku pieniężnego i 

fey^^i^sp.h qMnżs7- szkic o karze 
i 2 1 t i r ! z l t i c historyczny o powstaniu 

poczesne j oraz W w o n „U le-

^ t v u ? X v tym numerze z n a n i e 
SXv Prezydenta m. Łodzi p. Ma 

yfQ)M^ r s kiego p. t. „Łódź a Teatr". 
ii Z e egzemplarze do nabycia 

'X ^ c " lub w administracji, Zielo-

„ILUSTROWANA REPUBLIKA* stt. r. 

Kartofli i węgla dla bezrobotnych 
domagał się poseł Waszkiewicz na wczorajszem posiedzeniu 

sejmowej komisji pracy. 

Praedewszysfkiem winien być uwzględniony okręg łódzki. 

'S*ta 
BÓG ZAPŁAĆ, 

Dom sierot po Pole-
9v"'ierzach w dniu 25 paźd-ier-

Sj w d ała ogółem 2084.96 zl.. wy 
i i v ' ! i o s ł v 59.40 zł., pozostało czy 
V ^ a > 2025.56 zł. 
JM™ '-Sierocińca" składa scrdccz 
V* L . 2 aPłacć" wszystkim kwesta-

>ą c ^starkom i ofiarodawcom, któ 
\ * i datkami przyczynili się do 

PowyżS Z; ej sumy. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
ochrony pracy omawiana była sprawa 
walki z bezrobociem, 

W związku z tem, niezwłocznie po po 
siedzeniu, zwróci} się nasz warszawski 
korespondent (L) do posła Waszkiewi
cza z zapytaniem^ jakie zapadły w tej 
mierze uchwały i co sądzi o całokształ
cie tego zagadnienia, 

P. poseł Waszkiewicz odrzekł: 
— Ewentualne przedłużenie czasu 

pracy bynajmniej nie rozwiąże sprawy 
obecnego kryzysu gospodarczego, przy
czyny którego tkwią zupełnie gdziein
dziej, a mianowicie w wadliwym syste
mie podatkowym, małym obiegu pienięż
nym, drogim kredycie oraz nieuwzględ
nianiu eksportu 

— Na Górnym Śląsku, naprzykład, 
poczyniono już próby przedłużenia cza
su pracy i jest on tam tak samo długi jak 
w Niemczech, 

Mimo to, mamy na Górnym śląsku 
przeszło 60 tysięcy bezrobotnych, 

— Co pan poseł sądzi o stanie obec
nej akcji pomocy dla bezrobotnych? — 
pytamy. 

— Pomoc ta winna być zwiększona. 
Dążymy do objęcia ustawą wszystkich 
bezrobotnych i tego stanowiska konsek
wentnie bronimy. 

Tam gdzie bezrobocie trwa już od dłuż 
szego czasu należy zwiększać świadcze
nia na rzecz bezrobotnych. 

Dotyczy to przedewszystkiem bezro
botnych w przemyśle włókienniczym. 

W Łodzi mamy kilkadziesiąt tysięcy 
bezrobotnych, którzy nie mają pracy już 
przeszło rok. 

Ludzie ci znajdują się w zupełnej nę
dzy, a więc należy ich niezwłocznie i 
przedewszystkiem zaopatrzyć w węgiel 
i kartofle. 

Czy pan poseł przedsięwziął v» 
tym kierunku jakieś kroki? 

— Interwenjowałem w ministerstwie 
pracy i opieki społecznej, domagając się 
przyśpieszenia akcji zapomogowej w na
turze dla bezrobotnych w Łodzi i okrę
gu. 

Na dzisiejszym posiedzeniu komisji 
ochrony pracy postawiłem wniosek, wzy 
wający rząd do niezwłocznego zarządze
nia, aby bezrobotni Łodzi i środowisk 
przemysłu włókienniczego zostali w pi er 
wszym rzędzie uwzględnieni w akcji po
mocy żywnościowej. 

— Jakie jest w tej sprawie stanowi
sko innych stronnictw , 

— Stanowisko ich wyjaśni sie w naj
bliższych dniach. 

Zdecydowanie jednak popierają po
moc dla bezrobotnych tylko kluby robot
nicze. 

• 
• 

e 
i 

i i 

Dziś i jutro 
po raz ostatni! 

^MUNKA! 

i 

i 
i 

Wybitny kape lmis t rz niemiecki , 
L e o K r a u s , przewodniczący dy
rekcji Opery ludowej w e Wiedniu . 
OOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3000COG 

P% B K I K i f l D H D C |* I i# li I I * IP f\0m H 
arcydzieło filmowe w 1'2-stu aktach. 

• W rolach głównych: M i l ton Sil ls, En>d Bennet, Wallace Becry. 
Początek przedstawień o godz. 5-ej. 7.30 i o g 10-ej. 

m a 

TEATR, MUZYKA 1 SZTUKA 

TEATR MIEJSKI. 
Teatr Miejski daje dziś popołudniu o godz. 

3 po raz drugi na przedstawieniu szkólnem arcy 
dzieto narodowe Zygmunta Krasińskiego „Nie-
Boska Komedja" 

Wieczorem po raz 6-ty fascynująca, niezwy
kle barwna 1 efektowna tragedja współczesna w 
3 aktach Ludwika Pirandello „Żywa maska" z 
udziałem Kazlmerza Junoszy-Stępowsklego w je 
go popisowej kreacji „cesarza Henryka IV" 

W dalszym ciągu świetny artysta ukaże sio 
w tej roli jutro, oraz we wtorek i środę 

Jutro popołudniu po raz pierwszy na przed
stawieniu popołudniowem ukaże się barwna, sen 
sacyjna komedja Savolr'a „Wielka księżna i chło 
piec hotelowy" 

TEATR POPULARNY. 

Dziś w sobotę, dnia 7-go b. m. o godz. 4-ej 
popołudniu po cenach zniżonych od 50 gr. do 150 
gr. oraz wieczorem o godz. 8.15 wodewil „Bied
na dziewczyna". 

JUTRZEJSZY WIECZÓR ALEKS. MOISS1. 
Jutro, t. j . w niedzielę o godz. 8.30 wiecz. 

odbędzie się w sali Piiharmonji zapowiedziany 
pożegnalny wieczór żywego słowa Aleksandra 
Moisst. Występy tego genialnego artysty w Pol
sce odbiły się głośnem echem w całej prasie 1 
niema bodaj pisma, które by nie podkreśliło jtgo 
wielkiego talentu 1 jego nlewyslowlonego czaru 
głosu. W programie artysta tym razem wygłosi 
utwory następujących autorów: Asnyk, Goethe, 
Heine, Eichendorff, Kasprowicz, Dostojewski, 
Verhaeren, Andersen, Dante i Inni. A zatem jp-
tro czeka nas wielka uczta duchowa, jakie! pTod-
ko nie będzie. 

GOŚCINNE WYSTĘPY A. MOREWSKIEGO. 

Znakomity aktor filmowy i sceniczny A. Me-
rewskl przyjechał do Lodzi na trzy gościnno 
•występy i wczoraj wieczorem wystąpił w 
„Scali" z powodzeniem w sztuce Al. Dumasa 
„Kean". 

Dziś o godz. 8.30 wlecz. A, Morewskl kreuję 
rolę „Cadyka" w „Dybuku", kóra należy do naj
lepszych ról Jego repertuaru. 



Str. 8. .[LUSTROWANA RFPUBLIKA' 

Interwencja 
Warszawskie instyti 

Z a r z ą d e l e k t r o w n i z g a 

Wczoraj wieczorem delegacja praco
wników elektrowni powróciła do Łodzi 
wobec zakończenia pertraktacji z dy
rekcją. 

W ciągu wczorajszego dnia przedsta
wiciele dyrekcji zmienili swe zapatry
wania na całą sprawę i na nowo wysunęli 
różne argumenty w obronie swych u-
chwał. 

Przedstawiciele ministerstw spraw 
wewnętrznych, pracy oraz przemysłu i 
handlu 

gorąco popierali postulaty pracowników 

Co do kasy emerytalnej, to specjalny de
legat ministerstwa pracy p. Adamek, któ 
ry statuty opracowywał, stwierdził, że 
zostały one ułożone nie tylko dla poprze 

t 

nemu, którego decyzja będzie obowiązu 
jąca. 

Wczoraj dyrekcja oświadczyła, że 
wobec presji ze strony rządu 

zgadza się na kasę emerytalną, 
lecz odrzuca pozostałe postulaty praco-

skończoną wobec oporu dyrekcjtTz&ś 
łą akcję wzięli na siebie przedstawiciele 
ministerstw i w dniu dzisiejszym mają in
terweniować u p. premjera Grabskiego 
który wywrze presję na dyrekcję i w ten 
sposób da się strejku uniknąć. 

elektrowni 
zeć akcję łódzką-

l o n y c h p r a c o w n i k ó w . 

Ostateczną odpowiedź ma)ą_ 
rzedstawiciele związku w dniu " l l ^ , 
zym i natychmiast zadecydowaną 1 0 

ie sprawa dalszych kroków. D* 

Co mówi p. Andrzeja^ 
Po powrocie delegacji PraC°Vim^„t' 

Jektrowni, przedstawiciel biura >> • 
-trzymał od p. Andrzejaka n a ^ 1 " 
czegóły; 

Zatarg w elektrowni łód^icj W j , 
l w Warszawie niebywałe f*1" ieCt' 

wanie i warszawskie instytut u j e | 
ności publicznej gotowe są w 

chwili akcję poprzeć, • n 
Również sprawą zatargu zajcU s 

większej mierze posłowie. 

Pracownicy miejscy poprą strejKiem 
pracowników elektrowni w ich walce z zarządem instytucji.—Niezależnie od tego 

pracownicy miejscy prowadzą własną akcję ekonomiczną. 
Przy olbrzymłem zainteresowaniu 

odbył się wczorajszy wiec pracowni
ków miejskich, na który przybyli praco
wnicy gazowni I elektrowni. 

Jako referent wystąpił p. Kowalski, 
który przedstawi! przebieg dotychcza
sowych pertraktacji z magistratem i 
wskazał że magistrat w niezwykły spo 
sób zlekceważył te żądania. 

Magistrat zlekceważył również In
spektorat nracy, któremu oświadczył, 
że żądania pracowników są sprawą we 
wnętrzna pracowników. 

Pracownicy muszą wykazać magi
stratowi, że władza komunalna — to nie 
czyjaś prywatna instytucja I te magi
strat musi się stosować do obowiązują
cych ustaw i uchwał. 

Po ożywionej dyskusji przyjęto na
stępującą rezolucję: 

„Zebrani w dniu 6 l isto"" *•* praco
wnicy miejscy 1 gazowni wysłuchaw
szy sprawozdania zWf-M - 'f^ń In
stytucji użyteczności publicznej uchwa
lają: 

„Jeśli ma"'jtrat nie uwzględni słu
sznych żądań, wynikatervch z rozporzą 
d/^nia pre7 , " , ' > n fa Pzoczv t ^ ' , ' i l i t c j . u-
staw sejmowych I r07*orządzen a wiec: 
obniżenia kosztów u t r z ^ ^ n l a dla ora-
c. wnikńw szpitali I domów wychowaw 
czych, z a r n m ^ na zakupy zimowe w 
wysokości Jediiomi^teczt1-"^* poborów 
dla prnmwnlków n , ' ° ' c V ' c h I """ON/nl 
do dnia 11 listopada r. b. na wezwanie 

zarządu pracownicy przystępują do 
strejku". 

Następnie p. Andrzejak referował 
sprawę zatargu w elektrowni I zazna-
czył. że sprawa ta obchodzi wszystkich 

pracowników I całą klasę robotniczą Ło 
dzi, gdyż wygrana tej potężnej insty
tucji da impuls innym zakusom wobec 
pracowników. 

Po tym referacie przyjęto następu

jącą rezolucję: 
„Zebrani w dniu 

wnłcy miejscy, gazowni 
listopad* telefof 

stwierdzają, że toczącą się akcja mle 

K u p c y ł ó d z c y b r o n i ą s i ę z a w z i ę c i e ! 
-:o:-

Na zjazd agentów 
w y j e ż d ż a j ą ł ó d z k i e d e l e g a c i e i w i o z ą c a ł y s z e r e g 

u m o t y w o w a n y c h w n i o s k ó w r z e c z o w y c h . 
Stowarzyszenie kupców m. Łodzi 

(Piotrkowska 10) deleguje na jutrzejszy 
ogólnopolski zjazd agentów handlowych 
pp.: Krotoszyńskiego, Ryglera, Babada 
i M. Sachsa, zaś z ramienia łćdzkiego 
stowarzyszenia chemikallstów wyjeż
dżają pp.: Hadrjan. Barski l Giiksman. 

Delegacja stowarzyszenia kupców 
przedstawi na zjeździe szereg dezyde
ratów, dotyczących reglamentacji Drzv-
wozu, spraw podatkowych, ubezpiecze
niowych i szeregu innych kwestii go
spodarczych. 

W sprawie podatku przemysłowego 
delegacja łódzka wniesie pod obrady 
projekt wszczęcia kroków w celu zre
formowania a r t 5 ustawy 1 16 przepi
sów wykonawczych. W art. 5 rozcho
dzi się o zrównanie \ : prawach agentów 
reprezentujących zagraniczne firmy, z 

przedstawicielami krajowych przedsię
biorstw. 

W art. 16 przepisów wykonawczych 
w myśl dezyderatów wspomnianego 
stowarzyszenia wlrtien zostać skreślony 
przepis, wymagający od przedsiębior
ców komisowych przedstawienia umów 
pisemnych z komitentem. W sprawie o-
płat stemplowych delegacja domagać 
się bodzie zniżki opłat przy pokwitowa
niach. 

Pozatem renrezentanci łódzkiego ku 
pitotwa zreferują sprawę konieczności 
wprowadzenia na całym obszarze pan-
siwa izb handlowo - Przemysłowych, 
wydawanja kuncom p * s 7 " n - ' ' — 7afra-
n'cznvch. prr^snieszenia < rac nad uni
fikacją pr*wa handlówko 1 zwolnienia 
pracowników biurowych od u ^ n l e -
czen od w— J '< -ów. c. 

pracownikami elektrowni a Jei ^ c a|e 
wymaga skierowania na nta 1 1

 fli 

go proletariatu łódzkiego, P°ni_iobycie 

mach obcych kapitalistów £ 
pracowników godzi w Interes:, 
latu I związków zawodowych* 

Zebrani uchwalają w rtf*jL e\&' 
nia żądali związku przez d y r e , ' f C , c qW 
trownl I zaostrzała stroik". \ S t M . ga-
nomiczną praco 
zownł odłożyć, 
wezwanie komisji 
strejkiem czynnym 
trownl". 

t^nla serwy h j 
wnlków p 

po przeć 
nile 

nat* 

pracóT 
zyzwfe 

•A 

(W 

Z Ligi MO 
Dziś, w sobotę, dnia V b- J ? ^ jjSjjj 

ligi morskiej | rzecznej P r ^ ^ p. ' 
kowskiej 92, odbędzie s t e J ° z a W v gk| 
daktora B. Uziembły i Z*% o^M 
mat „Człowiek a mof ze . * $, u 

notaC''1" 
itfłr 

cami. • . , woro^ 8 

Wstęp dla członków i W l / 

nych gości 1 złoty. 



KURJER H A N D L O W Y 
^Walha z głodem mieszkaniowym 
w,nna być prowadzona środkami realnemi i oparta na zasadach 

długoterminowego kredytu. 

ILOSTR. REPUBLIKA 
Łódź 

7 listop. 1925 

fc|rttri?'a 0 rozbudowie miast z dnia 
r E V JS C - T N I A 1 9 2 5 r - m a u l e d z "'ebawem 
Dorni 1 . n o w e l izać i i . i to skłania nas do 
b»do\v?nia w P r a s i e kwestji ułatwionej 

Słah t a n i c h mieszkań. 
stroną dotychczasowej usta-

tnacV?1 t o< że środki pieniężne, prze-
%eślr> "a rozbudowę albo są nie-

Kóry. albo — sporadyczne 

f itt rn'^ Z e rPaniu takich środków, komi
ka j e ż o w y zadaje sobie pytanie, Ja-
c^s i , I 5 A L S Z A i e«o r o l a - c z y m a o n n a 

S T W • z a w l e s i ć czynności, czy też 
'ach. S , Q 0 kredyty w odnośnych sfe-

dotadk ,Y l a d °mo środkami takimi byty 

udzielane w 
półtora roku, 

kosztów budo

WIE: SVKy ły
 budowlane, udzielan 

0 \ V V L D 0 ^ ' "A okres półtora r 
V iokoścl 80 proc. 

^!r««? n/ S t w oweKO Funduszu Gospo 
2) ( a r t - 12) i 

P ! V w , y 2 Podatków: od lokali i 
i 0b v r i" zabudowanych (art. 16 1 17). 
• do t e z r o d ' a kredytowe nie są 
S\i u3 .Wysokości na dłuższy okres 
* i U W " e " z Jednej bowiem stro-
[.'^dust, k r e d y t ó w państwowych 
est M , z u Rosnodarcz^.r/n uzależniona iv,°l cd f i l " gospodarczego 

, ;e.cyz.'i ministerstwa i jest zwią 
Iii-i . * i^ieloma lak czynnikami państwo-

poż; 
v \ i l e t 0 V e i'P- z drugiej zaś stro-
• ^ z.podatków od lokali i P O 

rozdzielane 

^ i C u 1 P - Pożyczki państwowe, wa 

v

 l y w y z 
lWk0 " '^budowanych, są 
?%i P

o r°ccntowo, pomiędzy gminy 
i ^ ip 5° d l a tak wielkich miast jak 
Lst*nrw s tanowczo niewystarczające 

S c h 1 t y l k o część wpływów micj-
M * I Z M

 Z t e * ° źródła. 
S W I ? W s z y s t k l e m zatem byłoby 

I S h* • P°żadane, aby środki budo-
^ u y , y . o He można, z córy usta-

S V S I E I bowiem akcję budowlaną, 
o n ? W e t w mniejszych rozmia-

k^Wm ć "a pewnym Rruncle roz-

e^nych 

dw, niż rozpoczy 
Mf>„ n a większą skale o środ-

'łDr0st Pewnych dorywczych, albo 
i > ą dom e f e m erycznych, które raz 
Dn Vzvklp a ć * a druRi r a z — zawieść, 

ic'tv^ r. niedokończenia nawet roz-
hS$ b u d ° w l i . 
w! e ] 'nur?, t e z należałoby, aby przynaj 
"ULA '••eb!!.8*? z Podatku od lokali ł pla 

V > c 2 0 l w . łeł liczbie I w Lodzi. 
w większych 

w 
C a s t i " L b y , y wyłącznie dla tych 

TM^ża ia * ś | ' '"ż nie w całości, to * 
| ? S V V I Ą C * J "ości. jako stale źródła 

CITGDYTY t

n a rozbudowę łychżo miast 
lil^!' bucj,.; • rozdzielone między właś 
^ C 9 ł a h , ą c y c h komitet rozbudowy 

> . , 1 ° . mÓKłby, po skończeniu 
J W S O T S L N . I C N L A Ć n a normalny kre-
k Y$*r* M R L n m v v . Przy pomocy To-

n i o "yedytoweRO miasta Ło-
krę? do całej wysokości udziie-

% a rze i • t 0 w każdym razie w 
V z V s t \ v r . s u " k u udzielanych przez 
'tyj^ch T° Pożyczek w listach za-
i » c*nei « • J e s t do 60 proc. wartości 
%S IJ , l e r uchomości . 

o I u n k a c h Przesilenia rospo-
? e c lvtu p r

/ 4

a w i d łowem funkcjonowa-
Hcjf^ze dłuRoterminoweRO trudno 
^ J, b»«loMp ,II óJ V I ć ' , e cz w Rranlcach 
Sil n ,etv :.Ł^l» , samorządowej, dało-
N W * ° T N ! D L L W I E - Przy oomocy rdej 
H u 1 ^ "cSl^^ystwa KredytoweRo, 
. I?> dla ^ ! " m l n o w y wdrożyć z po-
f i t o (

e ^ 1-T'asta. 
r ozbJ j ^a łaby na lem. aby ko 

' k a u Cię na hipotece 
miasta, mając dla sie-

Pewność 
nleru' 

udzielonych 
5 b n ° S W L k r e d y t ó w Rotówkowych ^?>kiKCz«niu '-' 

% > n e

 ) e n i e tychże 
S^o^ jyy lednanc j przez właścł-

\u- ' Ł K l T o w l —- T ' - - J - - ^ -
S A 

budowy, przylał 
redytów listy 

'arzystwa Kredyto-
0 p e r a c j i ktńrą nazwałbym fi 

\ r i i est, n « : ? c z n a . najważniejsi 
^ ; ° ^ v i a k i m kursie komitet 

^«? M t *nn j l P r z y M ć listy zastf nwne 
komitet ma z nimi po

bory należy zaznaczyć, że 

komitet rozbudowy przyjmuje listy za
stawne nie w celach spekulacyjnych, 
zarobkowych, lecz tylko na doskonałe, 
wyłączające wszelkie ryzyko, zabez
pieczenie udzielonych kredytów Rotów
kowych. 

Komitet rozbudowy przyjmuje listy 
zastawne nie dla sprzedaży natychmia
stowej, albowiem w obecnych czasach 
przesilenia RospodarczeRO, papiery pro 
centowe nic są, niestety, przedmiotem 
korzystnych dla posiadaczy tranzakcji. 

Kurs listów zastawnych mimo ca
łe] Ich pewności, jako zabezpieczonych 
na pierwszej hipotece nieruchomości, 
bynajmniej nie jest miarodajny, albo 
nie istnieje wcale 1 dopiero zmiana wa 
runków ekonomicznych może wytwo
rzyć dla nich pomyślne koniunktury ! 
zapewnić im to poczesne miejsce na 
giełdach, jakie one zajmowały przed 
wojną. 

Ale, mimo to, powtarzam, pewność 
listów zastawnych jest bezwzględna : 
nie podlegająca krytyce. List zastaw
ny odrzuca co pół roku kupon i po wy 
losowaniu się do umorzenia, opłacany 
jest z całą pewnością po 100 za 100. 

Jeżeli zatem chodzi o odpowiedź, po 
jakim kursie komitet rozbudowy ma 
przyjąć listy zastawne, to oczywiście 
ideałem byłoby, aby je przyjął al pari, 
to jest po 100 za 100 i korzystając z 
oprocentowania i umorzenia przetrzy
mał je aż do ich zupełnego wycotania 
z obiegu, zapomocą losowania i zreali
zowania po 100 za 100. 

Dla listów zastawnych, przyjmowa
nych przez komitet rozbudowy, należy 
to podkreślić. Towarzystwo Kredytowe 
mogłoby utworzyć specjalną serię l i 
stów zastawnych komunalnych, uma
rzalnych w. krótszym terminie n^. w 
ciągu lat 14-tu do 20-tu. 

Tym sposobem komiett roz^udewy, 
przyjąwszy od właściciela nieruchomo
ści listy zastawne wymieniałby dwa 
razy do roku od nich kupony, oraz rea 
lizowałby co pół roku Hsty zastawne 
po 100 za 100, mając tę pewność, że 
po 14-tu lub 20-tu latach, dajmy na to. 
otrzyma całkowity kapitał oprocento
wany. 

Regulaminowo rzecz ta, w ogól 
nych zarysach przedstawiałaby się w 
następujący sposób: 1) środki pienięż
ne, stanowiące fundusz budowlany mia 

sta, pozostają w zawiadywaniu komite
tu rozbudowy miasta i winny być lo
kowane w jednym z banków państwo
wych. 

2) żądający pożyczki na budowę do 
mu mieszkalnego, nadbudowę lub prze 
budowę, zwraca się z podaniem, przy 
załączeniu planów i dokumentów, do 
komitetu rozbudowy miasta. 

3) po zaakceptowaniu przez komitet 
rozudowy, w zasadzie, planu budowy, 
rodzaju budowy, lub poczynienia co do 
tego zastrzeżeń, komitet rozbudowy żą 
da od właściciela zapisania dla siebie, 
resp. Magistratu, na hipotece kaucję do 
pewnej wysokości na zabezpieczenie 
przyznać się mającego właścicielowi 
kredytu gotówkowego. 

Jednocześnie K. R. znosi się z miej-
scowem Towarzystwem Kredytowem, 
zastrzegając kolejność przyznania po
życzki Towarzystwa w listach zastaw 
nych na daną nieruchomość i prosząc o 
wyrażenie opinji, czy ze strony praw
nej nie zachodzą przeszkody do udzie
lania pożyczki 1 wydania listów za
stawnych. 

4) po otrzymaniu z Towarzystwa 
Kredytowego zadawalniających odpo
wiedzi, komitet rozbudowy przyznaje 
właścicielowi -kredyt gotówkowy, wy 
płacany temuż w miarę posuwania się 
budowy na zasadzie mającej się spo
rządzić instrukcji'; 

5) po wykończeniu budowli właścN-
ciel występuje do Towarzystwa Kredy 
towego z żądaniem udzielenia mu po
życzki w listach zastawnych, które o-
trzymuje komitet rozbudowy, wTaz z 
kuponami, na zwrot zaciągniętego dłu
gu w gotowiźnie; 

6) komitet rozbudowy realizuje ku
pony i listy zastawne wylosowane i go 
towiznę z tego źródła otrzymaną, dołą 
cza do funduszu budowlanego. lokowa-
neRO w banku. 

Koncepcja powyższa znalazła uzna
nie komisji magistrackiej, opracowu
jącej, z zarządzenia władz, zmiany w 
ustawie o rozbudowie miast i jeżeli fe
zy, wyłożone wyżej obronione zosta
ną, w odnośnych sferach, nic nie stanie 
na przeszkodzie do częściowego przy
najmniej wdrożenia kredytu długoter 
minowego w Łodzi i ułatwienia budo 
wy tak potrzebnych mieszkań. 

LEON GAJEWICZ 
ma—w n i — m m m m m a m 

Bilans Banhu Polskiego. 
Warszawski korespondent handlowy 

„Republiki" telefonuje: 
BiJans Banku Polskiego z dn. 31 paź

dziernika wykazuje w dalszym ciągu 
zwiększenie zapasu złotą o 222 tys. zł. 
Zapas walut i dewiz zmniejszył się o 1 
mjljon zł. brutto. Portfel wekslowy zwię 
kszył się o 8,64 miljn. zł., pożyczki za
bezpieczone papierami o 12,5 miljn. zł. 
Suma zdyskontowanych papierów krót
koterminowych zmniejszyła się o 516 
tys. zł. 

Rachunki żyrowe i inne zobowiąza» 
nia zmniejszyły się o 4,3 miljn. zł. — 
Obieg biletów bankowych zwększył się 
o 11,89 miljn. zł., przyjęty natomiast do 
zapasu Banku stan monet srebrnych i bi 
łonu zmniejszył się o 12 miljn. zł. 

Inne pozycje większych zmian nie 
wykazują. 

Należności skarbowe. 
Warszawski korespondent handlowy 

„Republiki" telefonuje: 
Jak zaznaczaliśmy, preliminarz bud

żetowy na m. b. ułożony został przez 
ministerstwo skarbu z uwzględnieniem 
daleko idących oszczędności. Wobec te
go ustała potrzeba stosowania ograni
czeń wypłat w kasach skarbowych, 
wprowadzonych rozporządzeniem mini 
stra skarbu z dn. 17 ub. m. 

W związku z tern minister skarbu dn 
5 b. m. wydał wszystkim izbom skarbo 
wym polecenie, by w miesiącu listopa
dzie kasy skarbowe dokonywały wy
płat — oczywiście ściśle w Rranicach 
kredytów, otwartych na ten miesiąc. 

Dolar w Łodzi. 
Na łódzkim rynku pieniężnym kurs 

dolara wynosił wczoraj w płaceniu 6.09 
w żądaniu 612 przy tendencji niezdecydo 
wanej. 

Głośna sprawa z „cichym" sputnikiem. 
Gdzie jest apteka p. Trawkowskiego? 

Na onegdajszej sesji wydziału han-1 Po wygaśnięciu terminów wekslo-
dlowego wniesiona została pod obrady wych, wierzyciele skierowali sprawę na 
sprawa upadłości hurtowni kolonjalnej | drogę sądową. 
„Bolesław Ryćhter" 

Upadłość firmy tej ogłoszona została 
we wrześniu, przyczem ze względu na 
wyraźne cechy złośliwego bankructwa, 
sąd postawił dłużnika osadzić w aresz
cie. 

Następnie ednak decyzją sądu Rych-
terowi wydany został t. zw. glejt żelaz
ny. 

Onegdajsza rozprawa powstała na 
skutek podania szeregu wierzj rcieli o cof 
niecie bankrutowi listu bezpieczeństwa. 

W imieniu tej grupy występował 
adw. Goldring, wyjaśniając, że karygod
ne praktyki firmy Rychter, zmuszają je
go mocodawców do wniesienia powyż
szego żądania. Z dalszych wywodów 
mecenasa Goldringa dowiadujemy się, 
że jeszcze w kwietniu b. r. firma Rych
ter była niewypłacalna i wówczas.spo
rządzony został przez nią bilans, z któ
rego wynikało, iż aktywa firmy wyno
szą 40 tys. zł. 

Wówczas firma ta rozpoczęła z wie
rzycielami zawieranie układów prolon
gacyjnych, przyczem nowe weksle ży-
rował niejaki Józef Trawkowskl. 

Pan ten oświadczył wierzycielom, że 
wstepułe do firmy Rychter, jako wspól
nik i odnowiadać będzie za jej zobowią
zania. Nadmienić należy, że p. T. przy 
swoim żyrze umieszczał pieczątkę za
kładu aptecznego, którego podawał się 
właścicielem. 

Okazało się wówczas, że wspomnia
na apteka nie była wcale własnością 
Trawkowskiego. 

Charakterystyczne jest również, że 
w bilansie sporządzonym na wrzesień 
wspomniane powyżej aktywa zostały 
ukryte, gdyż Rychter podstępnie swe 
ruchomości wysprzedał. 

W wyniku swych wywodów adw. 
Goldring prosił o: 

1) cofnięcie daty ogłoszenia upadło
ści do kwietnia b. r. 

2) osadzenie Rychtera w areszcie 
3) pozwanie do sprawy Trawkow

skiego w charakterze osoby odpowie
dzialnej za upadłą firmę. 

W razie nieuwzględnienia tych żądań 
bezpośrednio, prosił rzecznik wierzy
cieli o zbadanie świadków. 

Sędzia komisarz p. Legis 1 syndyk 
masy adw. Dobrancki przychylili się do 
prośby pozwania świadków wobec sze
regu okoliczności potwierdzających słu
szne wywody rzecznika wierzycieli. 

Adw. Filipkowski ze strony Traw
kowskiego, stwierdził, że mocodawca 
jego wycofał się zupełnie z firmy Rych
ter, do której włożył 5 tys. zł. na regu
lacje wierzycieli, weksle zaś żyrował 
w drodze grzecznościowej, nie znając 
bliżej manipulacji tej firmy. 

Sad po naradzie postanowił zbadać 
świadków. C. 

Giełda urzędów 
CZEKI, 

Holandja 241.92 F PŃT 
Londyn 29.14 
Nowy Jork 5.98 
Paryż 23.90. 
Praga 17.82 j pół 
Szwajcaria 115.90 
Wiedeń 84.75 
Włochy 23.70 
Sztokholm 160.95 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka'dolarowa w doi. 65.75, w 
w złotych polsk, 393.18 i pól 

Pożyczka kolejowa 85.—80.—85.— 
Pożyczka konwersyjna 43.50, 8 pro 

centowa 70.— 
4 i pól proc. listy zastawne ziemskie 

15.—15.25 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza

wy przedwojen, 14.90 

AKCJE 
Bank Dyskontowy 4.90 
Bank Handlowy 2.45—2.50 
Bank Zachodni 1.25 
Bank Zarobkowy 4.25 
Brown Bovery 0.45—0.44 
Cukier 1.60 
Łazy 0.09—0.10 
Węgiel 1.37-1.35, 4 em. 1.21-1.2 
Lilpop 0.51—0.52—0.51 
Modrzejów 2.05 
Ostrowieckie 4.15—4.10 
Pocisk 1.05 
Rudzki 0.77—0.80 
Starachowice 11—1.10—1.06 
Fitzner 1.20 
Wulkan 1.35 

S p Ą I At* 2 gościnne w y s t ę p y 
v / X * JL/ il — znakom, artysty — 

A. Morewskiego 
D Z I Ś o R. 8.30 wiecz. DYBUK 
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l skórne Dr . R ó ż a n e r 9.30 10.30 
1 - 2 1 7 - 8 

nerwowe Dr . Justman 11-16,30-7.30 
dzieci Dr . R o z a n c w a j g 10—12 i 3 - 5 
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1 akuszerja Dr . P a p l e r n y 11.30-1 1 5-6 

chirurgja 
wewnętrzne 

Dr . Kantor 
Dr . W e l n b e r g 

2,30-3,30 7-8 
11-12 1 4—6 

roentgeno-
log Dr . S t u p e l 10—12 13—6 
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Djatermia elekjry/.acjn, lampa kwarcowa wszel
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Dr. med. 

lelelon 27-61. 
specialista cnorób uszu, 
nosa oardU ołuc 

PomorsKa 10. 
(Średnia; 

Przyimuie od 12 
do 2 od 5-7. 

Gdańska 42. 
Choroby sUOrne 

w e n e r y c z n e 
Przyjmuje 

od 12—215—8 

Dr. med. 

Zetiosonowa 
Akuszerja 

chor. kobiece 
weneryczne (l<0b ) 
usuwanie włosów 
na twarzy elektro

liza 
Ul. 6 Sierpnia 1 
od 1 do 4-ei. 
Niezamożnym 

ustępstwa. 

W. 
D r . 

Choroby iKórne 
I w e n e r y c z n e . 

Przyimuje od 11—2 
< od 3—6 lylko 

kob ety 

PafisKa 12 m. tt 
rog ,'.,iw;iil/iM,.j 

Dr. med 

Choroby STROME 
WŁOSÓW WENERVCZ 
ne ' MOCZOOŁCIOWE 
(LECZENIE SWTATLEN 
Lampa KWARCOWA 

IIROINIENIAIT" 
Uoiityena. 

/ u Wii..'/!(:• N» ' 
Telefon Nr 25-38 
Przyjmuje OD 9—2 

OD 5 - 8 
Dla pań od 4—5 
Dla nań oddzielna 

poczekalnia. 

Dr. 

Chor, uszu nosa 
i gardła 

powróci ł . 
ZIELONA 3 

Telefon 11-31. 

Dr . m e d . 

u l . Z i e l o n a Na 6 
Chor. s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e . 
Pizyjm od 8-10, 
12—2 1 od 7 - n w. 

11155 

NA RATY! 3C4 

Wszelką damską garderobę wykonywam 
różną futrzaną robole oraz z powie
rzonych towarów podług na|nowszvrl< 
modeli uwa^a Ceny xonkurency|m 

M. ROZENBERG 
Dawniej Wschodnia 49 

Dziś CEG1EN1ANA 36 
lewa oficyna ll-gie piętro. 

w plerwsiarzedaym 
dom i 

przy i telijjentnej 
rodznie od zaraz 

do wyoaip 
Wszelkie wygody, 
centralne ogrzewa
nie, W adomośćiAI. 
Kościuszki 57, m. 18 

Baczność!! 

Me OBIADY 
smaczne 

domowe wydaje 
kuchnia ytualna 

H KAC, Konstanty 
nowska 3, lewa ofi 
cyna I aze wejście 

2242 2 

do matrykuty 
lub paszportu 

po cenach 
przystępnych 

u f o t o g r a m 

L L A K S Ą 
ul . L i p o w a 0 . 

1.1. IIIKI 
2301-3 

powrócił 
Prez. Narutowicza 6 

Różne 

lokale 
Na ul. Piotrkowskiej naprzeciw SIE' 

MENSA do wynajęć1*. 
Wiadomość — Telefon 3 46. 271 

!->I!.Ń za paseni, 
'ima n. iiiiin.ii., 

szoferzy, dorożka 
rze i wogóle ot-ec 
ni I mzyszll wła 
śociele dorufi k sa
mo hodowyih Zan 
patrzcie s'ę w nowe 
.<.amo*hody doroźk' 

landolety Forda 
ewentualnie nasadki 
landolel we, gdyż 
wąipliwem jest dal 
sze przedłużeni 

koncesji na kursowa 
nie < twa tych samo 
chodów. Tam są ów 
nież nowe otwa>te 
samocboiy Poida 
z nakładaneint tiu 
darni Ianloletowe-
mi tub bez Licz
niki Arg'> ' Tax»u. 
Uwaga: Repet acia 

I przerabianie liczni
ków (taksometrów) 

wsysik'cn svsie 
mów. „Hazot" sp. 
z ogr odp Warsza
wa. Aleje Jerozolim 
sk'e 23 -teł 269-96 
Adres telegraficzny 
Jaiot Warszawa. 

Lokal frontowy 
składający sie z sklepu i poko|u na ul. 
Piotrkowskiel. między piacem Wolności 

a ulicą Zasadzka, natychmiast 

do oddania. 
Oferty doatlm. ,11. Repu' liki" aub. „S.D*. 

fest do sprzedania 
MŁYN WODNY 
w okolicy Łodzi, z całkowitym urządze
niem. 4 pary walców, para francuzów, 
turb na wodna o sile 50 koni. Do lego 
icst 28 tnórg gruntu, do spr-edania 
z powodu choroby właściciela w całoś

ci lub polowie, tanio 

Bliższa wiadomość 
Szkolnej Nr. 1, 

dozorcy przy ul. 
308 

w Łodzi i w miastach województwu 
Łódzkiego angauie na bardzo dobrych 
warunkach pierwszorzędne T wo Ubez
pieczeń. Oferty nadesłać: Łódź. skrzyń 
Ha poczt wa 293. 323-3 

Ogłoszenia drobne 

Ważne 
ców i 

H Choinach do 
sprzedania: do

mek drewniany w 
dobrym 'itanie z 
wolnem mieszka 

i i i i-in. ogródkiem o-| 
wocowym, fena 

przystępna Wiado
mość Bednarska 5, 
m. 5, p. Osiecka w 
godz. 9—13, 

dla jeźdź-
samochodo

wych! Do sprzeda
nia ubranie skórza
na zuoeine jak no

wa. Nowo-Cegiel-
ntana Mt 17 u gaze 
ciarza, 25J—1 

Ikazyinle do gprze 

kulowe dłujie i ma 
rynurka małp'a (org< 
nowe. Zastać moż
na do 11 rano i od 
2-ei do 4-ei po pol. 

41—2| Pańska 37. Łukin, 

Stenografii wyucza 
wszystkich bez 

ołalne, 1 stownie 
Instytut Sieno ra-
(icznv, \N n r s z a w i i , 
Mokotowska * 39. 

993 30 

wie 
muie 
lunki 

Piecyk pokojowy 
przenośny, sza

motowy tanio do 
sp zedania, Kiliń

skiego 125—29. 

Samochód .Tatra* 
sprzedam. Tkal

nia sztuczna Piotr-
Kowska H<" 302 3 

K upię fokowe palio 
KRÓTKIE lub dłu >ie 

m>ło używane, A-
dresy z pod.niem 
cen do .11. Repu
bliki* pod .Palto". 

2 fi—I 

Sklep urządzony po 
kói i piwnica cen 

trum miasta snrze 
dam za az mieszka

nie do umowy 
Wirdomośc Andrze
ja 28, St Jach 3:0 

Sp /.edara lub wy
dzierżawię skiep 

winno kolon.alny 
natyihmiast. Ofeity 
pod B. H 318—^ 

Baslbandmaschlne. 
Maszynę do wy-

iobu klejonych ta
siemek do paków.i-
ma sprzedam. Bdel-
sberg, Cegielnlana 
55 324 

I lód patoka dese-
owy kuraiy ny 

prawdziwy bez do
mieszek pod gwa

rancją z własnej 
największej gal pa-, 
s ekl 5 k g 1 , nuszka 
11 zł. wysyła fran
ko Eugenjusz BiliA 
SKJ w Zbarażu 3 

H miecktego ml, . -
la gruntownie 

lutynowana nauc/y 
cieika. Pomorska ii 
front m tszk. 4, OD 
3—5. 3M 

KOMPLEIY 10 zł. 
Kurs KLASY B C 

1 i II-ej L gwaran-
cją. i IIIIIUU k.I 34 
I wejście, U PLCIRO 

S udent udziela lek 
cii w zakresie 

gimnazium. 6pcc|a|. 
nośc: polski, matę 
IN .LYK.I Kons anty 
nowska 15, m. J ! 

«I mieck ego (|<ra 
matyka, liUralura 

konweraacjal wyu
cza indywidualnie 
doświadcz na nau
czycielka, Sienkia-
wicta 40, UIIESZK. 9 
Zgłoszenia 2—4 p. 

279-2 

Student udziela lek . 
cj Specialn ść. Jdolns * ^ 

polski, łacina Ul. I P 0 » u ^ p.y«* 
Piotrkowska 16, M. w AOMT^^ 4 
22. 285-3;nych. 7 ^ f \ 

m. 2I< =" 246'' 

'ót;: sn 
P° . piol" 

zniżonych t* p ( 0 

KOWSM » ' jjUt 
szę sl« P' , f

2 b6-' 

Angielskiego, kon
wersacji i litera

tury udziela rutyno 
wany nauczyć el 
Nowo-Cegielniana 
NU 12. m. 4 od 3 

do 5 po poł, 
282-2 

bilet od * l 8 9 J 

so błstT l£W 
•Mieszkanie 2 poko-'wois(«wA |er K 
IB je z kuchnią, z Dawid w ) i l 0 | *J 
wygodami od zaraz pern R° irsj1',,, 
dó oddania. Ofertyjdane f**^ ^ 
sub .Ładne m 
nie" do adm. ,Ilustr.|róine 

nepubliki" 81 1 dwa 

neszka P.R..U ,.i(Urji 
,Uuitr.!r6ioe ff. 

81 Ldwa we , r 

flokój i kuchnią do 1 0 U J ^ ^ t Ą 
r wynajęcia od za- A. W\ b R D»* , 

y i taz, 
stępne. Wiadomość cenie 

ulica na, »' u gospodarza 
Marysińska Nr 45, wy ' ' a ^ j a l D y ». 9 

sztyn P 

Pokój z c*łodzien-,l925i r. 
nem utizytnaniem szenbef* 

przy tntel Dezdziet|—> 1 

rodzinie izt. dla 2 . . { i 0 t i \ bn*1 

osoo po ił. 150 i"* *iovzV <» W 
miesięcznie do wy- e f a P r,u' 7»if 
najęcia. Oferty suo torebko 0 i 
.Zawadzka' oo . I. " , ć j 0 rei"' ' ! 
Repuolikr. 31 «»---—**", 

- , rJ i« l 'W 
"eden pokój z kuch [ v/O}*I0

R,..„A *^ m a for- m ob U»' r« ij, W 
do odsta-. rzez ^ „ c ^ i mą raz 

tepianam do odsta- ( rze* .""^r/a* 
p.enia Główna 58 n a In;1* 
m. 12. 234 2 Smólsk'*^ 

umeblowany jgub'!*"1. pokój 

lub 
do wynajęcia. 

domość Oria 
m. 1. 

utrzymaniem 
zarai 
Wia-

10 

zlecei 
bez od zaraz fle Le 

itąw 
,0wiW " 8 

228 2 zi 265. r--. , i. 
or 

, IM i I I FAZ"*' . «rle' rl 
« - 2 pokoje umeblo- w 
I wane 1 frontowy sła * 
słoneczny w cen- Nin' i ^t 

trum do wynajęcia, uniew 
Nawrot 8, m. 3 

SZP° t p° 
prze* 
mla s , a 

Rom-, JIR?̂  

Stenografowie \W) —•> , 
zgłaszajcie się , a ( j nąi u ' L , 

Adres: Stenograf Ł sto LL'L^t\ > 
Polski, Warszawa, pisem {oeKJ*J 

MokotowSKa 67. tr/ak. " u d ' ' 

Poazukuję lekarza Wilin\on)' 
dentysty na wy 

jazd. oferty Fin'<el-
blech lekarz denlys 
la .Si< RAD/.. 29 2 

Potrzebne szwaczki 
na bardzo prostą 

robotę, Wolna 12, 
przy Ateksao row 
skiej M. Michalak. 

| . t o z m a i t t £ 

Akuszerka Pipikowa 
przyimuie tamo 

wiania pań, Piotr
kowska 132 4 —1 

Ou haftu ręc/.ne^o 
przyjmuję sukrtir 

jtdwa. fem i Kora
likami, mereżk', to-
ledo, apliKacje na 
oieliznę oraz zna
czenie n ełi-ny fi
let na kapy siory i 
firanKI Ceny MSK e 
Waru'iki dogodne 
Mar«ulies, Kil'ń 

skiego 46, 

me**'*" 

* = Preoumerata — 
.IlDStrcwaoei Republiki' 

..Ilustrowana Republika" 

Wraz i iłusu, dodatkiem niedzielnym .Nowa Panoit-
m8"? w Łodzi 4 zł. 20 gi. miesięcznie. — Z smieteowa 

Wydawca: Dr. Leszek Kirkien. 

Ogłoszenia 
5 zł. 20 gr miesięcznie.—Zagranicą 7 zł. 20 miesięczn ~ 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie diuzej Za iernunowv UHIK 

i „f £ | . « M Wieczorny" łąoznie z odnoszeniem do domu zł 7^0 mes 

. v 11; . . \u.- . . 6 ii za Wiaisz nilinćti. ma stronie |J szoalt). W {.'.<•• •'• 

. mil ma stronie 4 szpalty) MBKRJLJ1I i NAJtŚŁAMŚ i') gr ta wiersz md 
= zaręczynowe i zaślub oo tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 5J proc i»i4ra".',ciH.e, 
I>ś.'.im adnin. ma odso^iaJa Droone 1) gr. PoszuKiwante pracy '•-'.< 

V i' 

N a i m n | e | M 

Radaklor Wacław Smolski. Cscionkani wydawnictwa .Republika" sp. z ogr odp-. PtoUkowsif» 19 1*-


